
Plenum 
Zarządu Gł.ZNP 
■ Regionalne

zjazdy oświatowe 
■ Materiały zjazdowe

w broszurze
6 bm odbyło się w Warszawie 

plenarne posiedzenie Zarządu Główne 
go ZNP, Obradom przewodniczył 
prezes ZG ZNP dr Teofil Wojeński. 
W celu zapoznania ogółu nauczyciel 
siwa z dorobkiem Ogólnopolskiego 
Zjazdu Oświatowego, plenum zaleci
ło wydać możliwie najprędzej ma
teriały zjazdowe.

Plenum uznało, że podobnie jak 
przed zjazdem ogólnopolskim, rów* 
łłleż I w najbliższej przyszłości po 
Winny być organizowane regionalne 
Ujazdy i konferencje oświatowe dla 
przedyskutowania zagadnień szkolni
ctwa i wychowania na danym te
renie

Plenum zatwierdziło również bu- 
Mżet Związku Nauczycielstwa Pol- 
» kiego na rok 1957.

Obrady Krajowego 
Zjazdu Rzemiosła
5 bin. w sali Domu Rze-1 

tniosła w Warszawie rozpo
czął dwudniowe obrady Kra
jowy Zjazd Rzemlpsła. W 
zjiźlir uczestniczy około 
400 delegatów rzemiosła z 
całego kraju.

Prezes Zw. Izby Rzemieśl
niczych Sadowski — stwier
dził m. in. otwierając obra
dy:

W ostatnim okresie rzemio
sło uzyskało możliwości zby 
wanta swych wyrobów nie 
tylko w kraju, ale i za gra
nicą.

W stadium końcowym znaj 
duje się sprawa powołania 
własnego przedsiębiorstwa, 
posiadającego uprawnienia 
centrali handlu zagranlczne-

Celem wychowania młodzieży powinno być 
przysposobienie jej do procy i współżycia w Polsce Ludowej

Ogólnopolski Zjazd Oświatowy
zakończył obrady

5 bm. zakończyły się w 
Warszawie obrady Ogólnopol 
skiego Zjazdu Oświatowego. 
W ostatnim jego dniu złożyli 
sprawozdani.! przewodniczący 
komisji zjazdowych, które ob
radowały 3 i 4 bm. Wnioski 
i dezyderaty zawarte w tych 
sprawozdaniach przedstawio
ne zostaną odpowiednim czyn 
nikom państwowym, jak rów
nież stanowić będą wytyczne 
działalności Związku Nauczy
cielstwa Polskiego.

W obradach plenarnych o- 
statniego dnia z.jazdu uczest
niczyli: marszałek Sejmu — 
Czesław Wycech — oraz mini
ster oświaty — Władysław 
Bieńkowski.

W związku z mającą nastą
pić w dniu 13 bm. wizytą nre 
zydenta Francji Herie Coty 
w Watykanie, prasa podkre
śla. ii przy tej okazji po raz 
pierwszy w historii zostanie 
na dworze papieskim odegra- 
na „Marsyltanka", będącą 
hymnem republiki francu
skiej.

NARADA AMBASADORÓW
AMERYKAŃSKICH

W DNIU « bm. rozpoczęła 
st* w Paryżu narada ambasa
dorów amerykańskich akredy 
towanych w 11 krajach Euro
py zachodniej. Otwarcia na
rady dokonał sekretarz stanu 
Dulles, który zatrzymał »ię 
w Paryżu w drodze powrotnej 
z Bonn.

do pracy młodzieży bez świa
dectwa ukończenia szkoły pod 
stawowej.

KOMISJA kształcenia nau-
(Dokończenie na str. 2)

Artyści 
jugosłowiańscy 
gośćmi
min. kultury i sztuki

fi bm. minister kultury t sztuki K. 
Kuryluk podejmował lampką wina w 
siedzibie ministerstwa bawiący na 
gościnnych v. ystępdch w stolicy zes
pół Narodowego Teatru Sło reń
skiego z Lubiany.

W milej i bezpośredniej rozmowie, 
atly.ści jugósiowUusty dzielili się 
z artystami polskimi wrażeniami z 
pobytu w Polsce, podkreślając gościn- 
ność i serdeczne przyjęcie z jakim 
spotkali się w naszym kraju. Wiele 
mówiono o konieczności dalszej 
współpracy kulturalnej między obyd
woma krajami.

Co robić w niedzielę 
?!

Nad tym problemem zastanawia się en tydzień 
ogromna większość mieszkańców Koszalina. Trzeba 
przyznać, że możliwości ciekawego spędzenia niedzieli 
są w naszym mieście niewielkie.

TAK, TO PRAWDA, ALE
Z WYJĄTKIEM NIEDZIELI 12 BM.

w tym bowiem dniu nasza Redakcia przy współ
udziale czynników kulturalnych i sportowych

organizuje;

WIELKI FESTYN »GŁOSU«
Dziś już możemy zdradzić pierwsze szczegóły.
A więc:
• występy najlepszych amatorskich zespołów 

artystycznych z terenu województwa,
• uliczny wyścig kolarski,
• ciekawa impreza motorowa,
• rozstrzygnięcie konkursu pn.: „Czy znasz 

literaturę piękną"
oraz inne niemniej ciekawe imprezy, o których 
szczegółowo poinformujemy w numerze jutrzejszym 
gazety.

Jakie będą
sądy?

10 i 11 bm. odbędzie się w 
Warszawie plenarne posiedzę 
nie komisji kodyfikacyjnej. 
Tematem obrad będą niezwy 
k1e ważne zagadnienia z za
kresu ' działania i struktury 
sądów powszechnych; rewizji 
nadzwyczajnych oraz zagad
nienia kontroli legalności 
aktów administracyjnych.

Od dłuższego czasu dyskuto 
wane jest sprawa czy zacho
wać dotychczasową dwuin
stancyjność sądów przy zało
żeniu, że sąd II instancji jest 
sądem rewizyjnym, czy też 
wprowadzić zasadę sądów 
trzyinstancyjnych. W tym 
ostatnim wypadku sąd III in
stancji byłby sądem kasacyj
nym.

W tym samym dniu omó
wione zostaną problemy re
wizji nadzwyczajnych. itefe- 
rat na ten temat wygłosi 
prof Stanisław Śliwiński.

Specjalnością 
produkcji na Fa- 
Mętu (Racibor
ska Fabryka Wy 
robów Metalo
wych są obra
biarki kolejowe. 
Zakłady ekspor
tują 70—80 proc, 
produkcji — od 
biorcami m. 
in. Związek Ra
dziecki, Chinv, 
Korea, Argenty
na.

W zakładach 
opracowuje się 
i buduje szereg; 
nowych typów 
obrabiarek jak 
np. JLA1W do 
obróbki zesta
wów kołowych 
elektrowozów.

Na zdjęcia: 
muutaż obrabiar 
ki kolejowej, 
pity pracy EiuU 
Kostka 1 Alfred 
Gaulik

CAF—fot
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...pogoda
Chmurno, miejsenih! deszcz. 

Temperatura nocą około fi st. C. 
dniem do 12 st. c. Wiatry zachod
nie i północno-zachodnie od 4 do 
7 m na seic.

go w zakresie eksportu i 
importu.

Dużą korzyścią dla Rzemio
sła polskiego jest przystąpię 
nie do międzynarodowego 
związku rzemieślników. Prze 
widuje się, że sprawa ta zo
stanie załatwiona ostatecznie 
w tym miesiącu na targach 
rzemieślniczych w Mona
chium.

(Dokończenie na str. 2)

Próbna seria 
polskich 
autobusów 
»SAN«
• lira bela manta!&’*•< 

fabryki Wagonów opuściła prós®* 
senu — 8 sztuk nowych polskich
autobusów wręgowych . San , Za 
tog* „Sanowagu” przekaże ja jasM- 
cza w tym miesiącu do eksploatacji 
różnym przedsiębiorstwom trampof 
towym w kraju.

Nowy autobus ,,San” jest maciola 
dłuższy i uzerszy niż „Stęr-51", po 
siada 45 miejsc siedzących, czyli 
o 12 więcej niż „Star 51'*. Mota 
cm również zabierać o 925 kg 

। więcej niż obecny polski autobua. 
; Nowe wozy mogą rozwijać szyb- 
i kość do 70 km na godzinę. Pó- 
. walną ich zaletą xą m in. automa 
. tycznie otwierane i zamykane drzwi.

Do końca bież, roku „Sanowag* 
i wyprodukuje jeszcze 200 autobusów 

„San'* d roczna zdolność produk
cyjna zakładów wyniesie tysiąc tych 
autobusów.

Maszyny rolnicze 
dla chłopów 
indywidualnych

ftABRYKA Sprzętu Rot
* niczego „Pionier" w 

Strzelcach Opolskich worowa 
dzi w bieżącym roku do 
produkci szereg nowych mu 
szyn rclnitzych dla potrzeb 
rolników indywidualnych. 
Zbudowano nrątotyp rnlocar 
ni sżcrokoomlótowej. swtow 
nie bębnową, sadzarkę kon
na oraz kopaczkę konną. In
teresująco zapowiada się no 
wa konstrukcja prototypu 
kombajnu do ziemniaków 
typu KZPT, opracowana 
przez Zakładowe Biuro Kon 
strukcyjne.

Na zdjęciu: montaż kom- 
ba mu do ziemniaków typu 
KZPT.

CAF — fot Pieńków sk1

Koszalińskie 
POM-y 
zwiększają 
ilość i zakres 

swych usług
W pierwszych 4 miesiącach 

bież, roku POM-y wojewódz
twa koszalińskiego wydatnie 
zwiększyły ilość , 1 ‘zakres 
usług, świadczonych wsi. Je
śli w I kwartale 1956 roku 
PPM y wykonały ogółem 21 
tjs. ha orki średniej, w tym 
2400 ha w pracach pole, 
wych, to w tym roku, “u po 
równaniu z analogicznym o- 
kresem roku ubiegłego.’ wyko 
ualy już 46 tys. ha orki 
sicdniej, w tym 13 tys. ba w 
pracach potowych.

Po i oz wiązaniu sle więkizofet 
spółdzielni produkcyjnych, 
FOM-owskle traktory pracują 
głównie u chłopów indywidual
nych. następnie blora izerokt 
udział w wywozie drewna z la- 
nu i przy orce pasów l-inych, 
..Pełną parą przeprowadza wio 
w POM-ach także tzw. prae. 
odpłatne — remonty maszyn I 
narzędzi, zlecone POM om przea 
różn. przedsielzior>twa a chło
pów w t kwartale uh rnka 
wykonano tych usług na sumę 
13® tys. złotych, natomiast w 
Klei roku na sumę ponad mi
liona złotych Ogółem wartogó 
prac, wykonanych przca POM-y 
w I kwartale bież, roku wynlo 
•la ż milionów złotych, podczas 
gdy w I kwartale oh. rdku tył 
ko XI miliona złotreh.
Szereg PGM ów Jak np. 

Tychowo, Czaplinek i inne, 
w trosce o pełne wykorzysta
nie posiadanego sprzętu war
sztatowego, przystąpiło do

(Dnknńewnje n* itr. 2)

Problem gospodarki komunalnej 
głównym tematem obrad 

sesji WRN w Koszalinie
W dniach 8 i 9 maja br. 

odbędzie się sesja Woj. RN 
w Koszalinie. poświęcona 
głównie problemom gospodar 
ki komunalne: w naszym wo 
jewództwie. Jest to chyba jed 
no z najbardziej pilnych, a 
zarazem’ trudnych do rozwią
zania zagadnień, biorąc Pud 
uwagę zniszczenia wojenne, 
zaniedbania w remontach u- 
tządzeń komunalnych, niedo
stateczny rozwój budowni- 
etwa. a przy tym ‘poważny 
wzrost ludności w miastach. 
Sytuacja, -aka się wytworzy
ła w tej dziedzinie jest powo 
dem wielu skarg i zażaleń ze 
strony mieszkańców. Toteż 
Piezyuium Woj. RN odwołuje 
się do radnych, do całego spo 
hczeństwa o juk najbardziej 
aktywny udział w jej obra
dach, o podsuwanie konkret
nych propozycji rozwiązania

tego skomplikowanego próbie 
rnu

Str. 3 — Gospo- 
iarcze ożywienie ł 
polityczny zastój; •

Str. 4 — Na do- 
>rej drodze;

Str. 6 — Konkur* 
iterackL

Izraelska wystawa historyczno- 
archeologiczna 
w Warszawie

6 bni. w sałath Muzeum Historycz 
nęab w otwarta została
— w obecności wic.enuuistra kultury

I i sztuki T. Zaontkjhgo; — r/taelłl^ 
wystawa hi%toryc<no aręb*ologięzną.

Zgromadzone, na uyśtawie ekspr» 
ntty obUzują szereg formacji kultu 
rowych jakie rozwijały się w minio
nych epokach na ziemiach Izraela. 
Slfgaję one wczesnego paleolitu, >red 
mego i późnego brąru oraz okre
sów: izraelskiego, hellenistycznego, 
hot odia liski ego i bizantyńskiego, Są 
fo rótńógo rodzaju przedmioty co
dziennego użytku, jak: topory, czar
ki, szerpaki, dzbanki omi lampki

• oliwno.

Str. 3 — Lenin 
fawsze aktualny ** 
Mieczysław ManelL 
Jocent UW;

Str. 3 — Chwa* 
tty... — Zbigniew 
Więckowski;

Str. 4 — W kręgu 
naszych oraw.

Jako pierwsza zabrała glos 
przewodnicząca komisji zagad 
nień wychowawczych i mło
dzieżowych — Halina Kowa
lewska.

Referując przehler 1 wyniki 
prac komisji stwierdziła ona. 
te naczelnym celem wychowa 
nia młodzieży powinno być 
przysposobienie jej do prący 
i współżycia w Polsce Ludo 
w ej. Komisja proponuje także 
wprowadzenie w' szkołach zna 
cznie rozszerzonego — w po
równaniu ze stanem obecnym 
— samorządu uczniowskiego, 
zespolenia prac wychowaw 
czych nauczycielstwa z dzia
łalnością odrodzonego harcer 
stwa, zwrócenia pilnej uwagi 
na walory wychowawcze litera 
tury dziecięcej i młodzieżowej 
oraz podjęcie energicznych 
środków, zapobiegających wzro 
stowi przestępczości wśród nie 
letnich.

KOMISJA stanęła na stano
wisku, że wydawnictwo „Nasza 
Księgarnia** posiadające donio
słe znaczenie dla wychowania 
młodzieży, powinno ponownie 
znaleźć się w rękach ZNP.
Referując sprawozdanie ko

misji ustroju- i organizacji 
szkolnictwa dyr. F. Redl ich 
stwierdził, że należy egzekwo 
wać pełny obowiązek szkolny 
przy zastosowaniu wszystkich 
środków społecznych’i admi
nistracyjnych.. Przyjąć nale
ży zasadę nieprzyjmowania

RA-FA-MET

Na zdjęciu: rolnicy ze wsi Sumin — Jan Kuniński i sy
nem Stetanem, załadowują na wóz ramy okienne wyko
nane w POM-owskiej śtolarni. Pomaga im stolarz Wik
tor Kruszewski.

CAF — fot. Grzęda



Wspólność w głównych sprawach 
a różnice w szczegółach

Czou En-lai odpowiada
na pytania dziennikarzy radzieckich

Premier Czou-Ęn-!ai przy
jął 4 bm. grupę dziennikarzy 
radzieckich. Podczas rozmo
wy, która trwała 2,5 godziny, 
premier Czou-En-lai odpowie 
dz al na pytania dziennika
rzy.

Odpowiadając na pytania 
korespondentów „Prawdy" 
i TASS, dotyczące znaczenia 
wizyty w ChRL przewodniczą 
cego Rady Najwyższej ZSRR 
K. J. Woroszylowa dla sprawy 
dalszego zacieśnienia przyjaź
ni między narodem chińskim 

1 narodem radzieckim, Czou- 
En-lai oświadczył, że wizyta 
ta była wielką misją przyjaź
ni. Naród chiński uważa za 
wielki zaszczyt tą pierwszą 
wizytą głowy państwa radzlec 
kiego. Wizyta Woroszyłowa 
jeszcze bardziej umocniła przy 
jaźń narodów Chin l ZSRR, 
liczących 800 milionów ludzi.

Po XX Zjeżdzle KPZR we 
wszystkich krajach socjalisty
cznych wzmogło slą dążenie 
do polepszenia pracy, ujawnia

Sąd skończył przesłuchane
świadków

w proces e prof. Tarwida
4 bm. — w ósmym dniu proce

su Kazimiens Tarwld* zaznawali 
dalsi Świadkowie.

Sw. Kaczmarek — pracownica za 
kładu ekologii PAN oświadczyła, 
te śmierć Teresy Tarwld komento. 
wano w zakładzie Jako nieszczęśli
wy wypadek lub samobójstwo.

O Teresie Tarwld opowiadała bila 
ba jej koleżanka i zakładu parazy 
tologii SGGW — tw. Jarecka. Swia 
dek stwierdziła, te Teresa na kilka 
dni przad śmiercią zwróciła slą 
do niej z pytaniem czy słyaaala, 
te prof. Tarwld adradaa Ją z Elizą 
D. Sw Jarecka odpowiedziała wów 
czas, te nic o tym nie wie. Zda 
nlera świadka, wiadomość o zdra
dzie meta stanowiłaby dla Tarwido- 
wej b poważny cloa. Świadek set 
nete. te w ostatnim okresie przed 
śmiercią Teresa była bardzo zanled

■ enerał H^BES
*/rfem sztabu armii 
ordań^kie

Radio jordańskie podało, 
że generał Habes Majall, któ
ry zajmował stanowisko za- 
atępcy szefa iztabu armii jor- 
dańskiej został zatwierdzony 
na to stanowisko.

CO
CADILLAKI 
ZAMIAST REFORM

Joseph Alsoph pizze na temat 
mchu 6 floty USA. która, Jak 
wiadomo, w związku z kryty- 

w Jordanii zajęła stanowi 
tka we wschodnlo-południowej 
ciąści Morza Śródziemnego. Au 
tor pisze, że manewr ten ma 
na celu powstrzymanie Izraela 
od Inwazji na Jordanie. 
W końcowej eząścl ar- 
tykułu Alsoph stwierdza: Po
nosimy klęską w walce o wpły 
wy na Bilskim Wschodzi* dla
tego, te dajemy Cadlltakl Szej
kom, zamiast popierać reformy 
na Bilskim Wschodzie. Jednak 
te Amerykanie w dalszym Cią
gu rozumują kategoriami udzie 
lania pomocy wojskowej 1 wy
syłają swą 6 flotę. Nic dziwne
go, ta komuniści W dalszym 
ciągu zyskują tam wpływy.

jesteśmy gotowi.™
Ostatnie oświadczenia Mao 

Tse-tunga 1 Czou En-lai* przy
czyniły się do ożywienia spe- 
culacji, te Pekin prowadzi taj 
le rozmowy z Formozą, mimo, 
te nacjonaliści chińscy energi
cznie zaprzeczają temu. W roz 
nowie z Woroszyłowem Czou 
In-lal niedawno zauważył, że 
śuomlntanfi 1 komuniści współ 
praeowatl ze sobą w przeszlo- 
*01 dwukrotnie, Mao Tse-tung 
lodał: „Jesteśmy gotowi do 
współpracy po rsz trzeci". W 
■ozmowle z Asanumą — sekre- 
arzem generalnym Socjalisty. 
:znej Partii Japonii Czou En- 

1 zakomunikował, że ncgocja- 
:Je w sprawie trzeciej koalicji 
s Kuomlntsngtem rozpoczęty 
się 1 te jeet on prukonsny. 
U reamowy te łł*aAs*s si« 
pocurślalA,

nla l naprawienia błądów. Błę 
dy 1 słabości ujawnione na Wą 
grzech zostały wykorzystane 
przez agenturę Imperialistycz
ną, która usiłowała podważyć 
tam ustrój ludowy. Uważamy 
jednak, ż* sprawa gocjalizmu 
na Węgrzech po niedawnych 
wydarzeniach nla osłabła, lecz 
umocniła się. Ujawnienie nie
dociągnięć w jakimkolwiek 
państwie socjalistycznym nie 
wpływa na jego oełabienie, 
lecz — wręcz przeciwnie — 
umacnia je.

Przvznajemy, te w przeszło 
ścl stosunki między krajami 
socjalistycznymi nie były w 
pełni normalne. Po deklara
cji rządu radzieckiego z 30 pat 
dzlernika i naszej deklaracji 
z 1 grudnia, po szeregu dwu
stronnych l wielostronnych 
rozmów mlądzy przywódcami 
bratnich krajów stosunki w 
łonie obozu socjalistycznego 
umocniły się i polepszyły. U- 
waiamy, że nie wszystkie pań
stwa socjalistyczna muszą

bana. co tlumactyla nawalam pracy 
w domu orai prayg«towaalem pra
cy naukowej.

Ostatni scanawal św. Jactawakl — 
prof. Uniwersytetu Warszawskiego, 
świadek, który zna oskarżonego od 
11130 roku stwierdził na wstępie, 
ta ale jest wrogo nastawiony do 
oskarżonego, eta Jako naukowiec kry 
tykował w dyskusjach pewna poglądy 
1 teoria prof. Tarwida. Prof, Jaczew 
skl uważa oskarżonego za czlowle 
ka wybitnie Inteligentnego: zdaniem 
świadka Tarwld powinien aobia o- 
brać inną specjalizacją naukową.

Charakteryzując aylwetką oskarżo 
nego. prot. Jaczewski stwierdził, U 
do pierwszych lat po wojnie uwa
żał Tarwida za człowieka prawego. 
Świadek bardzo pozytywnie wyraża 
się o jego działalności konspiracyj
nej w latach okupacji. Natomiast w 
latach 1947—1948 św. Jaczewski zmie 
nil zdani* « Kazimierzu Tarwidzte. 
Nastąpiło to przede wszystkim w 
związku z rozejściem aią oskarżo 
nego z pierwszą żoną — Heleną. 
Świadek twierdzi, że oskarżony baa 
podstawnla atarai aią przedstawiać 
swą pierwsi* toną jako oaobą cier
piącą na zaburzania paycbiezne, któ 
rą należałoby umieścić w odpowied
nim zakładzie.

Następnie świadek Jsczewskt ze
znał. iż słyszał od znajomych, t* 
podczas okupacji u prof. Tarwida 
zaobserwowano pewno objawy okr* 
aowago ograniczania przytomności.

Na pytania prokuratora — św. 
Jaczewski stwierdził, t* nie ma 
oaobUoi* ładnych opublikowanych 
prac prof. Tarwida, w których aa- 
wart* byłyby now* nieznane teoria 
czy też koncepcje naukowa.

Po zeznaniach św. Jaczewskiego 
oskarżony Tarwld zaprzeczył Jago 
zeznaniom m. in. dotyczącym rozmo 
wy na Itmal etanu psychicznego 
pierwszej łony oraz objawów ograni 
caenla przytomności.

Sąd ogłosił przerwą w rozprawi* 
do dni* I maja br.

(AR) 4 bm. odbyła się w 
Wydziale Organizacyjnym KG 
całodzienna narada z udziałem 
zastępców kierowników wydzia 
łów organizacyjnych komitetów 
wojewódzkich PZPR oraz towa 
rzyszy zajmujących się w KG 
i KW sprawozdawczością partyj 
nę. Głównym tematem narady 
była dyskusja nad merytorycz
nym i organizacyjnym ulepsze
niem Informacji partyjnej w 
komitetach wojewódzkich.

Szybka, szeroka, pełna i rze 
teina informacja partyjna jest 
bowiem — co z naciskiem pod 
kreślono w dyskusji — podsta
wowym warunkiem realizowa
nia przez KW zasady jawnoś
ci życia partyjnego I demokra
cji partyjnej. Towarzysze wska 
zywali też na ogromną rolę 
należycie zorganizowanej infor 
macjf KW w aktywizowaniu 
członków instancji partyjnych 
— zwłaszcza powiatowych — 
aktywu partyjnego i pracowni
ków aparatu, a w konsekwen 
cji w zwiększaniu udziału or
ganizacji partyjnych w pracach 
i poczynaniach instancji.

Uczestnicy narady skoncen
trowali swą uwagę przede wszy 
stkim na jednej z istniejących 
Już w wielu województwach 
form informacji partyjnej, Ja
kimi są biuletyny Informacyj
ne, wydawane przez komitety 
wojewódzkie dla członków in- 
stąpcjl woltwódikiw i powlj-

zawsze mleć w 100 procent 
jednakowo poglądy na każ
dy problem. Nie może tak 
być nawet w łonie jednej par
tii. Ale co do spraw zasad
niczych i głównych nasze po
glądy aą zbieżne, Mamy współ 
ny cel i wspólne idea. Moż
na powiedzieć, że nasza zwar 
tość opiera się na zasadzie: 
„wspólność w głównych spra
wach, a różnice w szczegó
łach". Mamy jeden marksi
stowsko-leninowski światopo
gląd, ale w konkretnych wa
runkach każdy kraj posiada 
swe specyficzne właściwości. 
Ostatnio stosunki między kra
jami socjalistycznymi nie po
gorszyły się, lecz polepszyły. 
Jest to cecha charakterystycz
na obecnych czasów.

Komentując politykę USA 
na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie, a zwłaszcza w 
Jordanii Czou En-lai powie
dział: pod szyldem haseł an
tyradzieckich 1 antykomuni
stycznych imperialiści amery 
kańscy usiłują wyprzeć An
glię 1 Francję z Bilskiego 
i Środkowego Wschodu, by 
narzucić swe Jarzmo narodom 
tej rozległej strefy. Oto dla
czego podczas agresji Anglii, 
Francji 1 Izraela w Egipcie, 
która spotkała się z silnym 
oporem narodu egipskiego. 
Stany Zjednoczone usiłowały 
wykorzystać ONZ. by pokrzy 
zować plany Anglii 1 Francji 
1 dopiero potem wysunęły 
„doktrynę Eisenhowera".

Następnie premier Czou 
En-lai wyraził swój pogląd 
na sprawy dotyczące wyni
ków sesji NATO i Innych kro 
kcw podejmowanych przez ko 
la rządzące USA w dziedzi
nie uzbrojenia państw zachód 
nich, a w szczególności Nie
miec zachodnich, w broń ato
mową.

Imperialiści amerykańscy — 
powiedział Czou En-lal — 
starają się wyposażyć kraje 
zachodnie w broń atomową 
ponoć dla obrony 1 bezpie
czeństwa. W istocie rzeczy 
Stany Zjednoczone usiłują 
mocniej przywiązać Je do 
swego rydwanu wojennego.

Uważamy — powiedział 
Czou En-lal — te ostatnie 
propozycje rządu radzieckie
go w sprawie przeprowadze
nia rokowań między rządami 
wielkich mocarstw na temat 
powszechnego rozbrojenia, za 
Kazu broni atomowej 1 wo
dorowej, utworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego 
na miejsce bloków wojsko
wych oraz na temat zacieśnię 
nla kontaktów między różny
mi krajami _ są słuszne. 
Pobieramy Je w całej rozcią
głości.

towych, i aktywu; biuletyny ta 
kie powinny być wydawane 
przez wszystkie KW.

Tomnym stwierdzili, że po
zostałości ubiegłego okrrsu, kle 
rty to Informacja partyjna od
bywała jednq tylko drogę a 
„dołu" — do „góry", przeja
wiają alę jeozrze dzisiaj w tym. 
te wielu członków Instancji 
partyjnych w powiatach 1 duża 
część aktywu nie zna aktu
alnych poczynań kierownictwa 
partii, komitetów wojewódz-

O lepszą informację
partyjną w KW

• »Z góry« — do »do!u«
• Bez lakiernictwa i asekuranctwa
• Kto ma redagować biuletyn

klrh, a nawet wlaintj powiato
wej Instancji.
Obecnt na naradzie zgodni 

byli co do tego, że biuletyny 
Informacyjne KW powinny 
zawierać wiadomości o aktu
alnych pracach kierownictwa 
partit w oparciu o biuletyn 
sekretariatu KC oraz szeroko 
Informować o tym. czym zaj 
mują się na bieżąco instancje 
wojewódzkie 1 powiatowe. 
Dyskutowano natomiast sze
roko nad tym. co konkretnie 
powinno być uwzględnione w 
treści biuletynu. Czy np. tyl-

Z II SESJI NATO

Na zdjęciu: pierwszy 
dzień obrad. Przy stole 
prezydialnym od lewej — 
Lord Coleridze (Anglia) 
sekretarz wykonawczy 
NATO Lord Ismay (An
glia), sekretarz generalny 
NATO minister spraw za
granicznych Partino (Wło
chy), jako przewodniczący, 
Baron Bantinck, zastępca 
sekretarza generalnego 
NATO. Na trybunie dla 
gości honorowych z prawej 
strony w pierwszym rzę
dzie od lewej — przewod
niczący Bundestagu Ger- 
stenmaier, minister Hellwe- 
ge, wicekanclerz Blilcher.

RICHARDS W RABACIE

Specjalny wysłannik prezy
denta Eisenhowera James Ki. 
chards opuścił w poniedziałek 
Tunis udając się samolotem 
do stolicy Maroka — Rabatu. 
Richards, który przybył do 
Tunlsti, aby wyjaśnić „ducha 
i cela" doktryny Eisenhowe
ra bawił tam dwa dni spoty 
kajćc się g premierem Bour- 
gulba 1 ekspertami tunezyjski 
ml.

PIJAŃSTWO PRZYCZYNA 
TRAGICZNEGO WYPADKU

PnedwczoraJ późnym wie
czorem na trasie Olkusz — 
Wolbrom miał miejsce traglcz 
ny w skutkach wypadek samo 
chodowy spowodowany przez 
pijanego kierowcę. Michał 
Sendel wiózł ciężarówką 
„Star 20“ robotników do pra 
ey. Przy mijaniu innego sa
mochodu nastąpiło zderzenie. 
2 osoby zostały zabite, zaś 7 
ciężko rannych.

tyki rolnej. Niektórzy dysku
tanci wysuwali postulat, aby 
biuletyn informacyjny KW 
składał się Jakby z dwóch 
części: pierwsza częś’ infor
mowałaby o pracy kierownic 
twa partii — Biura Politycz
nego i sekretariatu KC oraz 
Instancji wojewódzkich (po
nadto — w miarę możności 
o ważniejszych problemach 
partyjnych), druga natomiast 
stanowiłaby trybunę wymiany 
doświadczeń z pracy KP 1 or 
ganizacjl partyjnych. Przed-

Dokończenia ze str. 1-szej
Ogólnopolski 
Zjazd Oświatowy 
czyclell wypowiedziała się 
m. in. za wprowadzeniem obo 
wiązku posiadania przez nau
czycieli szkół ogólnokształcą
cych dyplomów ukończenia 
szkoły wyższej. Podkreślano 
celowość utrzymania wyższych 
szkól pedagogicznych, tworze 
nia na miejsce obecnych li
ceów pedagogicznych 3-let- 
nlch instytutów psdagogicz- 
nych kształcących nauczycieli 
szkół podstawowych oraz ko
nieczność zmiany dotychczaso 
wego systemu przygotowa
nia kadr nauczycielskich na 
uniwersytetach.

KOMISJA administracji 
szkolnej przedstawiła postu
lat wyodrębnienia administra 
cjl szkolnej spod kompetencji 
prezydiów rad narodowych 
1 przywrócenia kuratoriów 
i inspektoratów szkolnych 
zamiast dotychczasowych wy
działów oświaty przy prezy
diach rad narodowych.

KOMISJA zagadnień ekono
micznych szkolnictwa zaliczy 
ła do problemów, które wy
magają szczególnie szybkiego 
rozwiązania, budownictwo 
szkolne podkreślając, że nale
ży opracować w tym zakresie 
długofalowy plan działania. 
W latach 1953—75 należałoby 
wybudować w naszym kraju 
ponad 60 tysięcy izb szkolnych 
w miastach i na wsi.

Drugim problemem — nie
mniej istotnym — są warunki 
mieszkaniowe nauczycieli, któ 
re zdaniem komisji powinny 
ulegać systematycznej popra
wie. Można to osiągnąć m. In. 
przez ścisłe przestrzeganie 
obowiązku przydzielania miesz 
kań młodym nauczycielom, 
jak również przez powołanie 
organizacji społecznej, która 
współdziałałaby z państwem 
w sprawach budownictwa 
mieszkań dla nauczycieli.

KOMISJA szkolnictwa za
wodowego i rolniczego zwró
ciła m. in.:

uwagę n* niepokojący fakt 
zmniejszania się w ostatnich 
latach liczby zarówno szkól za 
wodowych, jak 1 uczęszczają
cej do nich młodzieży. Rów
nież w planie s-letnim przewi
duje się niedostateczny — zda
niem komisji — rozwój tego 
szkolnictwa. Komisja wysunęła 
sugestie: kształcenia zawodo
wego lub ogólnego młodzieży 
do 18-go roku życia, przedłuże
nia czasu nauki w zasadni
czych szkołach zawodowych i 
technikach, uelastycznienia pro 
gramów nauki w tych szkołach, 
a zwłaszcza (likwidowania nad 
miernej ich specjalizacji.
KOMISJA programów i me

tod nauczania, która ujęła 
swe wnioski w 15 punktach, 
opowiada się m. in., aby pro
gramy nauczania uwzględnia
ły jak najszerzej psychikę roz 
woj ową dziecka.

We wnioskach komisji pro
gramów 1 metod nauczania 
podkreślono ważność nauki 
języków obcych oraz nauk 
przyrodniczo-matematycznych.

stawiclele poszczególnych KW 
dzielili się przy tym swoimi 
doświadczeniami z tej dzie
dziny, a wielu towarzyszy 
zwracało uwagę na to, aby 
informacja partyjna w biule
tynie nie ograniczała się do 
suchych, kronikarskich nota
tek, lecz by poruszane pro- 
biemy naświetlała szerzej, 
bez asekuranctwa 1 lakiernie 
twa.

Dyskutowano również nad for 
mą redagowania biuletynów KW, 
Większość towarzyszy była zda 
nia. że powinno się tym zajmu, 
wać szersze, powołane przez 
instancje kolegium, jak to dde 
Je »lę np. w Lublinie, Pozna
niu i Innych województwach, 
gdzie w skład zespołu redagu
jącego biuletyn KW wchodzą 
także m In. dziennikarze z 

partyjnego organów 
KW. Na naradzie zwrócono rów 
nież uwagę. te ulepszenie in- 
formacji partyjnej zależy w 
poważnej mierze od szybkich 
decyzji kierownictwa w wielu 
sprawach natury organlzacyj 
nc j*
Oczywiście, nawet najlep- 

szy biuletyn KW nie wyczer
puje całości problemu roz
szerzenia i ulepszania Infor
macji partyjnej. Toteż wiele 
krytycznych uwag padło przy 
okazji pod adresem prasy 
partyjnej — zarówno „Try
buny Ludu" jak 1 organów 
Kw — które niedostatecznie 
interesują się działalnością 
Instancji i organizacji partyj 
nych,

W |

Wyniki obrad komisji •• 
światy dorosłych referował 
prof. K. Wojciechowski. 
Stwierdził on, źe w warun
kach obecnych należy położyć 
nacisk na rozwój stałych pla
cówek kulturalno-oświato
wych, jak uniwersytety po
wszechne i zespoły chóralna, 
przy jednoczesnym ogranicza 
niu doraźnych form i oddzia
ływania w postaci odczytów, 
prelekcji itp. oraz rozwijać 
na terenach naszych Ziem Za 
chodnlch sieć bibliotek. pla
cówek sprzedaży książek i u- 
niwersytetów ludowych.

Komisja przedszkoli wypo
wiedziała się za przywróce
niem tym placówkom ich wła 
ściwej roli wychowawczej, a 
nie ograniczania jej jedynie 
do roli socjalnej. Komisja 
proponuje wprowadzenie od
płatności wyżywienia dzie- 

j ci w przedszkolach ze zróżni
cowaniem opłat w zależności 
od zarobków rodziców.

W odniesieniu do przedszko 
11 wiejskich komisja uważa, 
że należy podnieść obowiązu
jące w nich dzienne stawki 
wyżywieniowe na jedno dzlec 
ko do poziomu obowiązujące
go w miastach.

Po sprawozdaniach komisji 
zabrał głos min. oświaty Wł' 
dysław Bieńkowski. (Skrót 
przemówienia jego podajemy 
osobno).

Przewodniczący Zarządu 
Głównego Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego dr Teofil Wojeński 
zamykając obrady podał do 
wiadomości, że zjazd otrzy
mał depeszę z pozdrowienia
mi od bratnich organizacji 
nauczycielskich w Związku 
Radzieckim i Czechosłowacji, 
a także od UNESCO i Między 
narodowej Federacji Nau
czycieli — FXSE.

POM-y 
koszalińskie 
produkcji różnego sprzętu roi 
niczego jak np. wozy ogunilo 
ne 1 drewniane, przyczepy 
traktorowe, ponadto urucho
miło wiele kuźni, punktów 
kucia koni, kołodziejskich itd. 
Do tej pory żaden z POM-ów 
nie zorganizował jeszcze tak 
potrzebnych wsi koszalińskiej 
ekip naprawczych urządzeń 
wodociągowych, ekip napraw 
czych Instalacji elektrycznej 
oraz grup specjalizujących .1$ 
w Instalowaniu urządzeń ma
łej mechanizacji w chlew
niach, oborach Itd.

JŁ

Rzemiosło
Nawiązane też zostaną kon

takty z Polonią zagraniczną.
W imieniu rządu PRL min 

przemysłu drobnego i rze
miosła Z. Moskwa stwierdził, 
iż dotychczasowa działalność 
gospodarcza rzemiosła stano
wi trwały element naszego 
kształtującego się modelu go 
spodarczego.

Poważną pomoc państwa 
dla rzemiosła stanowi umożll 
wienie korzystania z kredy
tów bankowych. Dotychczas 
z kredytów tych skorzystało 
13.600 rzemieślników na O” 
gólną kwotę 200 min zł.

Aby przyjść z pomocą rze 
m łosiu w zakresie zaopatrze
nia, w roku bieżącym Prze’ 
widziano poważne kwoty na 
zakup surowców i półfabry
katów oraz drobnych maszyn 
zagranicą. Nadejście pierw
szych transportów spodziewa
ne Jest Jeszcze w maju br.

Leon Kruczkowski 
przewodniczącym 
polskiej grupy Unii 
MiĘtizyparlanieniarnei

W dniu 6 bm. odbyło «I< 
pierwsze posiedzenie wybra
nego niedawno zarządu po** 
sklej grupy Unii Międzypar
lamentarnej.

Na posiedzeniu zarząd pol
skiej grupy Unii ukonstytu
ował się następująco:

Przewodniczący — pos. I* 
on Kruczkowski (PZPR), 
stępcy przewodniczącego — 
po*, po*. Józef Ozga-Mlchal- 
•kt (ZSL) 1 Jaa Karol Werto* 
(SD) ora* atierwiars — P<* 
Osta© Dłuski (PZPR).

ko problemy będące przed
miotem obrad i uchwał egze
kutyw KW 1 KP, czy rów
nież prace komisji problemo 
wych, komisji porozumiewaw 
czych lub np. takie ważne 
węzłowe dla partii zagadnie
nie, jak rola 1 udział organi
zacji partyjnych w rozwoju 
rad robotniczych, prace par
tii nad realizacją nowej poll-

piszą 
inni



Pierwszomajowy
dar dla Poznania

N
K spotkaniu przytoczo
no szereg przykładów, 
świadczących o ogrom 
nym ożywieniu gospo
darczym na koszaliń

skiej wsi po VIII Plenum KC. 
PZPR. Ożywienie to przejawia 
się przede wszystkim w dążę 
niu chłopów do zwiększania 
areału uprawy Wieś więcej in
westuje, masowo remontuje za 
budowania, zaopatruje się w ma 
szyny, zwiększa hodowlę itd 
Fakty te dobitnie świadczą.' 
że polityka VIII Plenum w 
sprawie wsi daje zdecydowanie 
pozytywne wyniki.

Jednakże obok tego ogromne 
go ożywienia gospodarczego 
obserwujemy na wsi w dal 
szym ciągu zastój polityczny, 
brak aktywności wielu organiza 
cji partyjnych i kól ZSL. Tu 
i ówdzie daje się zauważyć 
wzmożenie działalności elemen

1 maja br. Poznań otrzymał miły podarunek. 
W dniu tym rozpoczęła normalną pracę poznańska 
stacja telewizyjna.

Na zdjęciu: studio w czasie nadawania audycji 
telewizyjnej. ,

CAF — fot. Grzęda

Z narady aktywu PZPR i ZSL w Koszalinie

Gospodarcze ożywienie i polityczny zastój
4 maja odbyło się w Koszalinie spotkanie czołowego aktywu 

PZPR 1 ZSL, poświęcono omówieniu głównych kierunków pra
cy na koszalińskiej wsi. Spotkanie, choć wielu istotnymi za
gadnieniami zajęło się w sposób marginesowy, w sumie wnio 
sio sporo Jasności co do dalszego wcielania w Zycie wytycz
nych programu rolnego KC PZPR i NK ZSL w warunkach na- 
szego województwa.

powstawaniu nowej, samorząd 
nej chłopskiej organizacji. Nie 
wszędzie kółka zaczęły się roc 
wijać w sposób prawidłowy, 
stawiając sobie za cel pomoc 
chłopom w zwiększeniu produl: 
cji rolnej. W niektórych wsiach 
chłopi dopatrują się w kółkach 
Jakiejś zamaskowanej formy 
spółdzielni produkcyjnych. Sno 
ro kółek istnieje właściwie na 
papierze i nie wykazując żad
nej działalności zaczyna obu
mierać...

Stan ten dyskutanci starali 
się wyjaśnić głównie brakiem 
wśród naszego aktywu jasnej 
koncepcji kółka, jego kierunków 
rozwojowych. Obumieranie nie
których kółek starano się tluma 
czyć brakiem pomocy dla nich 
głównie ze strony służby rol
nej.

Dyskusja jednak ni? wydobyła 
bardzo ważnego aspektu — fak
tu, że właśnie w naszym woje
wództwie staramy się budować 
nową chłopską organizację bCz 
dostatecznego udziału w tym bu
downictwie samych chłopów. W 
komitetach organizacyjnych kó
łek rolniczych, tak w powla. 
tach Jak i w komitecie woje, 
wódzkim. chłopi stanowią nie
liczne wyjątki. Nie zasięgamy 
chłopskiej opinii odnośnie kie
runku rozwojowego kółek. I ni? 
należy się dziwić, że w tej właś 
nie sytuacji w wielu wsiach chlo 
pi bardzo podejrzliwie odnoszą 
się do kółek, widzą w nich coś, 
co powiat czy województwo sta
ra się Im „z gróy narzucić0. A 
na odgórnym narzucaniu zespoło 
wych form działania, jak wia
domo, Już się poważnie sparzyli.

Dyskutanci słusznie twierdzili, 
że obecne metody organizowa 
nia kółek rolniczych, przejawia
jące się w dyskutowaniu z chło
pami tylko statutów tych kółek, 
są co najmniej poważnym n<epo- 
rozumieniem. Nie z kółkami 
nasz aktyw powinien Iść do chło 
pów, nie ze statutami, lecz z po
ważną dyskusją o sprawach rol
nictwa, o konkretnych proble
mach danej wsi. Konieczność 
zorganizowania zespołowych form 
działania powinna wtedy wyto, 
nić się z dyskusji, wyjść od sa
mych chłopów. Kółko, jego sta
tut. pomaga jedynie w organiza
cyjnym ujęciu tych form współ- 
działania.

Spółdzielczość 
produkcyjna 

-temat 
niepopularny

W dyskusji wystąpiły pewne 
różnice zdań na temat dal
szych dróg rozwojowych spół 
dżiękzości produkcyjnej na ko
szalińskiej wsi. Niektórzy twi?r 
dzili, że samo słowo „spół
dzielnia produkcyjna" jest na 
wsi niepopularne, że na dżwię.< 
tego słowa: .„wielu chłopom 
wypada młotek z ręki", którym 
naprawiają swe zabudowania . 
Nie wytrącać więc tego młotka, 
ani słowa o spółdzielniach pro 
dukcyjnycM

W żadnym wypadku nie chce 
my wytrącać młotka z rąk 
chłopskich, nie ma w ognie 
mowy o odbieraniu im jakimiś 
nieprzemyślanymi pociągnięcia
mi chęci do pracy Chłopi 
jednak nie boją się spółdzielni 
produkcyjnych. Jeśli się chłopi 
boją, to jedynie dawnych, po- 
•fpionych przez życie i przez 
partię metod budowania spoi 
dzielni, narzucania spółdziel
com sztywnych ram statuto
wych i komenderowania zespoło 
wymi gospodarstwami. Chłopi 
chcą ugruntowywania w teorii 
i praktyce ich głębokiego prag
nienia, by te dawne metody już 
nie wróciły, by budownictwo 
spółdzielczości produkcyjnej na 
wsi odbywało się na zasadach 
pełnej dobrowolności, by jeśli 
pragną spółdzielnię zbudować, 
czynili to z własnej woli i 
na podstawie opracowanych 
przez siebie zasad statutowych. 
A skoro tak, to właśnie to prze 
konanie należy wśród nich u- 
gruntowywać, ale jednocześ
nie nie wolno rezygnować z 
pomocy tym chłopom, którzy 
chcą na nowo powołać do życia 
spółdzielnie, a tacy chłopi si 
w naszym województwie. Nie 
wolno również rezygnować z 
pomocy Istniejącym spółdziel
niom, a przeciwnie — tak im 
pomagać, by mogły się one 
szybko rozwijać w oparciu o 
pełną chłopską samorządność.

• • •

tT/YMIANA zdań na spotka 
|| niu. dyskusja o węzlm 

wych zagadnieniach na
szej polityki na wsi, niewijtpli

wie pomoże aktywowi PZPR 
i ZSL zacieśnić współpracę, co 
powinno przynieść pozytywna 
rezultaty. Chodzi jednak o to, 
by dyskusja nie ograniczała sil 
do czołowego aktywu PZPR 
i ZSL. Powinna one objąć prza 
de wszystkim szeroki aktyw 
powiatowy, ten aktyw, który 
bezpośrednio powinien rozma
wiać z chłopem, rozpraszać jo 
go wątpliwości, pomagać orga 
mzacjom partyjnym t kolop 
ZSL w obraniu włticiwych ipę- 
•od działania, w dogłębnym 
zrozumieniu ducha uchwał VIII 
Plenum. A do tej pory właś
nie len aktyw powiatowy sarn 
ma wiele niejasności i wątpli
wości. Odpowiednia kurso-kon* 
fnencja dla tego aktywu, oma 
wiająca wytyczne KC PZPR 
i NK ZSL w sprawie polityki 
rolnej w oparciu o konkretne 
doświadczenia terenu, powinna 
przynieść dobre wyniki. Po peł 
nym zrozumieniu uchwał VIII 
Plenum aktyw winien okazać 
organizacjom partyjnym i ko* 
lom ZSL należytą pomoc, a 
jednocześnie poprzez systematy 
czne dyskusje, oparte na do-* 
świadczeniach terenu może po
móc instancjom partyjnym I 
ZSL w wypracowaniu konkret 
nych, życiowych zadań na co 
dzień.

r- ■

tów spekulanckich i kombina 
tcrskich. W niektórych rejo 
nach spadla dyscyplina obowiąz 
I owych dostaw, są wsie, gdzie 
elementy wrogie podrywają zan 
fanie chłopów do uchwał VIII 
Plenum, co hamuje nieraz 
wzrost chłopskiej aktywności i 
inicjatywy.

VIII Plenum to nic innego, 
jak nowy, dostosowany do na 
szych polskich warunków, dłu
gofalowy program socjalistycz
nej przebudowy kraju. Realiza 
cję tego programu z jednej stro 
ny winien cechować stały 
wzrost produkcji rolnej, a z 
drugiej narastanie na wsi sze 
rokiego wachlarza różnych zes
połowych form gospodarowania. 
Ten zasadniczy aspekt uchwał 
VIII Plenum jest jednak często 
spychany na plan dalszy. I 
stąd slaby w naszym wojewódz 
twie rozwój kółek rolniczych 
innych form zespołowego dzia 
łania chłopów, stąd także nie
dostateczna opieka nad istnie 
jącymi spółdzielniami produk
cyjnymi.

Co więc naloty uczynić, by oży 
Wlenie gospodarcze na naszej wsi 
posuwało się we właściwym kie
runku, by towarzyszyło mu nara
stanie zespołowych, najróżnorod
niejszych forin zespołowego dzia. 
lania? Jest rzeczy Jasna, żc pra
widłowy kierunek realizacji 
uchwał VIII Plenum na wsi ząlę- 
irt będzie głównie od aktywno
ści | prawidłowej pracy wiejskich 
organizacji partyjnych i kól ZSL. 
Aktywizacja polityczna członków 
partii i ZSL na wsi, właściwa 
działalność organizacji partyjnych 
l kót ZSL — jest więc zagadnie 
ntem kluczowym.

Dyskusja na naradzie zagadnie 
nie to potraktowała Jednakże w 
sposób marginesowy. Glosy, by 
„Iść do ludzi na wsi, z którymi 
się dawniej pracowało", choć nie
wątpliwie słuszne, nie wyczerpały 
całości za«i>anirnla. A Pyto nad 
czym dyskutować. Tow. Czerniec, 
sekretarz KP PZPR w Słupsku, 
zasygnalizował poważne osłabie
nie więzi instancji partyjnych z 
organizacjami partyjnymi w tero 
nie. Były głosy mówląre o tym. 
te chłopi w wielu wsiach nie 
znają ilo dziś wytycznych KC 
PZPR I NK ZSL w sprawie puli 

tyki rolnej. Mówiono o poważnym 
oderwaniu się niektórych instan. 
cji partyjnych od s'użov rolnej, 
która pozostawiona bez politycz
nego kierownictwa często zbyt 
Jednostronnie po.imule uchwały 
VIII Plenum, tu i ówdzie odże
gnując sie od pomocy chłopom 
w tworzeniu zespołowych form 
działania, od pomocy Istniejącym 
spółdzielniom produkcyjnym.

Wszystkie te fakty świadczą, 
że na koszalińskiej wsi konieez 
ra jest szeroka praca Wyjaśnia
jąca istotny sens uchwal VIII 
Plenum. Konieczna jest pomoc 
organizacjom partyjnym i ko
lom ZSL na wsi. Chodzi o to, 
by organizacje te i kola ZSL 
wydobyły się z marazmu, zdoby
ły chłopskie zaufanie. Jest na 
wsi wiciu uczciwych chłopów — 
członków partii i ZSL. Chodzi 
o to, by pomóc im w rozwiąza 
niu nurtujących ich proble
mów. pomóc w zwalczaniu prze, 
kupstwa, korupcji i spekulacji, 
która coraz szerzej zaczyna 
dawać o sobie znać, by pod 
powiedzieć im w jaki sposób 
mają pomóc chłopom w swych 
wsiach w lepszym gospodaro
waniu.

Nie tylko 
kółka rolnicze

W dyskusji na spotkaniu, wie 
le miejsca poświęcono sprawie 
rozwoju kółek rolniczych, stwicr 
dzając niepokojące objawy w

Ludziom i ich sprawom na spotkanie
my się zobowiązani wyjaśniać 
te problemy. Częściowo uczy
niliśmy to na spotkaniach. 
Reszty dopełni gazeta. Na 
marginesie chcemy jeszcze za 
pytać, dlaczego milczą o tym 
organizacje i instancje par
tyjne?

W Rogowie trafiliśmy na 
niezwykle ciekawą dyskusję. 
W Prezydium GRN zebrało 
Się kilku chłopów. Od słowa 
do słowa, rozgadaliśmy się na 
dobre. W ciągu paru minut 
wiedzieliśmy już co w* trawie 
piszczy. W swoich notesach 
notujemy i teraz jedynie sy
gnalizujemy: kto odpowiada 
za fikcyjny zespół uprawowy 
w Dębczynie? Kto ponosi 
winę za zmarłe tragicznie kół 
ko rolnicze w Rogowie? Po
wtarzam: sygnalizujemy, nie 
zwalniając się bynajmniej od 
obowiązku szerszego omówie
nia tych problemów w gaze
cie. Chcemy również zapy
tać władze oświatowe w Bia
łogardzie, dlaczego nie robią 
nic, aby zlikwidować konflikt 
mieszkańców Wicewa z miej
scowym nauczycielem. Spra
wa nie jest przyjemna i grozi 
lekkim skandalem.

* * *

CO MYŚLĄ o naszej gaze
cie? Różnie. Jedni cenią 

najbardziej powieść i nieusta-

TRASA — nieustalona.
Cz.as — tak samo. Przed 
nami szary, błyszczący w 

słońcu asfalt szosy. Z dala,, 
■wiród zieleniejących drzew 
migają pierwsze zabudowania. 
Udeka w tył tabliczka infor
mująca o nazwie miejscowo
ści. Stop! Za chwilę z umiesz 
cionych na dachu samochodu 
megąfonów, płyną dźwięki 
muzyki.

A my? My w teren, do lu- 
Hii i ich spraw.

» * »

CHCEMY wiedzieć czy czy 
tają.ngszą gazetę, cę o 
niej myślą, co chcą czy

tać, Jednym słowem pytamy 
jak podoba się nasz towar.

Odpowiadają nam różnie. 
Często jednak słyszymy, że 
chcąc mówić o gazecie, trzeba 
ją czytać. Żeby zaś czytać, 
trzeba dostawać. Trudno nam 
•ię chwilami pogodzić z rze
czywistością głoszącą, że dro
ga gazety od Redakcji do czy 
teJnika jest bardzo daleka. 
Ot, na ten przykład Sfano- 
mino w Białogardzkiem. 
,.Głos“ dochodzi tu z jedno
dniowym opóźnieniem, choć 
Stanomino od Białogardu dzie 
1! tylko 7 km dobrej szosy. 
Gazeta dociera do urzędu 
pocztowego w Podwilczu do
piero wieczorem. I nazajutrz 
rano listonosz rozdaje ją pre
numeratorom. Przedziwna 
konsekwencja losu.

Albo inna przeszkoda. W 
tym samym rejonie listonosz 
pobrał kiedyś pieniądze na 
prenumeratę. Pobrał i „prze- 
putał".' Wprawdzie potem 
zwrócił zapłatę, ale o otrzy
maniu gazety nie mogło być 
mowy. Zdarza się także, że 
gazeta zamiast do czytelnika 
trafia do rowu.

Inny przykład. Kiedy urząd 
pocztowy był w Tychowie, 
mieszkańcy Dobla otrzymy
wali przesyłki co drugi dzień. 
Regularnie. Teraz natomiast, 
kiedy poczta znajduje się w 
bliższym Sadkowie, przesyłki 
docierają do Dobla nierzadko 
co trzeci dzień. Taka jest zło 
iliwość losu.

Mamy nadzieję dojść do po- 
rosumienia z. Łącznością. Li
czymy na pomoc 1 zrozumie
nie.

* * *
W PODWILCZU i Doblu 
’’ spotkaliśmy się z 

mieszkańcami tych wiosek. 
Przyszli chętnie ściągnięci mu 
ryką, chęcią porozmawiania 
b dziennikarzami i obejrzenia 
itlmu. Zarzucili nas pytania
mi. prośbami o interwencję. 
Nie miejsce w krótkiej notat
ce na wyliczenie wszystkich 
postulatów. Można jedynie 
stwierdzić, że dotyczą one nie 
uregulowanych dotąd spraw 
własnościowych (ziemia, lasy). 
Rolnicy żądają wyjaśnień w 
kwestiach polityki cen na ar
tykuły rolne i przemysłowe. 
Nie ukrywają swego niezado
wolenia z podrożenia artyku 
lów przemysłowych: maszyn, 
nawozów sztucznych, Czuje-

jący konkurs. Inni przepada
ją za depeszami. Sportowcy 
opowiadają się za zwiększo
nym dodatkiem. A pozatem 
każdy z naszych rozmówców 
reprezentujący określony za
wód uważa, że mało się o nim 
(tj. o jego zawodzie) pisze. 
Tego rodzaju pretensje mają 
np. nauczyciele. W sumie 
stwierdzamy, że gazeta nasza 
jest na ogół chętnie czytana. 
Jest sprawą naszej ambicji, 
aby stała się ona przystępna 
dla wszystkich. Zabolało nas 
bowiem trochę, kiedy w Do
blu ktoś , oświadczył: .„Glos 
Koszaliński"... nly, proszę “to
warzyszy, to „Chłopską Dro
gę" poczytamy, bo to chłop
ska droga". Niech nas kole
dzy dziennikarze źle nie rozu 
mieją. Cieszymy się, że Ich 
gazetę chętnie czytają. Rosta 
ramy się jednak rywalizować.

• * * i

O AMOCHÓD wiozący nad 
szoferką duży napis „Pra

sa", krąży po województwie. 
Jeśli ujrzycie go w swojej 
wsi, „walcie jak w dym". 
Przychodzi do Was żywa ga
zeta.

(m)

Przed i po koncercie KOS

ZYTA PRUCHALA — BYTÓW. 
Z godnie z arl. K rozp. Min. Pra
cy 1 Opieki Społecznej z dnia 
Zł. II. 193:1 r. (Dl. U. Nr 13 53 
poi. 34) pracownikowi, kiórenyl 
wypowiedziano stosunek pracyj 
naloty udzielić w okresie wypo
wiedzenia przysługujący mu ur
lop. Czy pracownik mi obowlą- 
rek w 3 korzj stania tego urlopu w 
okresie wypowiedzenia wyjaśniło 
Min. Pracy 1 Opieki społecznej 
w piśmie z duża 17. lit 1353 r. 
Nr Po-lSC-45753, atojąc na stano
wisku, te udzielenie przez zakład 
pracy urlopu pracownikowi, kto 
remu wypowiedziano umowę o 
pracę, w okresie wypowiedzenia^ 
nie wymaga zgody ze strony pra 
cewnika, wyjąwszy przypadek, 
idy dotyczyłoby to wyznaczenia 
urlopu w miesiącu marcu t 11- 
•Inpadzlr. Zgodnie bowiem 8 
art. 3 ustawy o urlopach (Ilz. V- 
Nr <7/43 por. ąci) pracownikowi 
w wyżej wymienionych miesią
cach urlopu udzielić nie można 
bez jego zgody, przytoczone 
przez Was orzeczenie Sądu Naj
wyższego z roku 1531 wobec póź
niejszych zmian, a w szczegól
ności rozp. Min. Pracy 1 Opieki 
Społecznej z dnia 25. II. 1933 r. 
w sprawie urlopów dla pracow
ników zatrudnionych w przemy
śle I handlu (Dz. U. Nr 13 53 poz. 
34) straciło na aktualności. Z 
tych względów radzimy wykorzy 
stać urlop w okresie wypowie
dzenia. --

JOZEF PASTUSZKA — PGR 
GOLA, POW. MIASTKO. Norma 
czasu pracy osób zatrudnionym 
przy pilnowaniu ustalona została 
rozp. Min. Pracy I Opieki Spo- 
iecznel z dnia 2ł. I. 1923 r. (Dz. 
U. RP. Nr Ił'22 poz. 1481. Norma 
ta wynosi 12 godzin na dobę, 
względnie «. jeżeli pilnowanie 
jest połączone z Inną pracą do
datkową. Pora roku nie odgrywa 
żadnej roli 1 w lecle godziny 
pracy nie mogą być zmniejszono 
chyba, te na podstawie umowy 
strony zredukują godziny pracy’.

^rawnlk udgieli. bezpłatnie 
porad w poniedziałki i piątki 
od godz. 15—17 w Redakcji 
„Głosu" — Dział Łączności z 
Czytelnikami, Koszalin, uL 
Alfreda Lampe 20.

To zdjęcie zrobił nasz foto
reporter jeszcze przęd koncer 
tern, w czasie trwania prób. 
Przyjechała właśnie Barbara 
Hesse-Bukowska i Koszaliń
ska Orkiestra Symfoniczna 
pod batutą Zdzisława Bytna
ra rozpoczęła forsowne próby 
koncertu fortepianowego 
A-moll Griega.

Czy koncert był udany? 
Wystarczy przecież spojrzeć 
na zdjęcie, aby stwierdzić, że 
całość wypadła znakomicie.

Od lewej: Zdzisław Bytnar, 
Barbara Hesse-Bukowska i dy 
rektor Koszalińskiej Orkiestry 
Symfonicznej Franciszek Mu 
cha dziękują miłośnikom mu
zyki symfonicznej za owacje.

Zarzuty nie 
potwierdziły się

W związku z notatką spra
wozdawczą z otwartego zebra 
nia podst. org. part, przy Pro 
kuraturze Wojewódzkiej W 
Koszalinie, zamieszczoną w 
dniu 12 listopada 1956 r. (nr 
270) pt: „Na drodze sprawie
dliwości". w której -wspomina 
się marginesowo o zarzutach 
postawionych na zebraniu 
prezesowi SW Janowi Tup- 
ko, egzekutywa podst. org. 
part, przy SW po zbadaniu 
tych zarzutów nadesłała nam 
wyjaśnienie w którym stwier 
dza, że zarzuty nie potwier
dziły się. Organizacja partyj
na doszła do wniosku, ża 
brak jest podstaw do posta
wienia prezesowi SW w Ko
szalinie tow. J. Tupko, za
rzutu wywierania przez nie
go niedopuszczalnego nacisku 
na sędziów w zakresie crzeca 
nietwa i naruszania w teq 
sposób praworządności.



Zebranie Może być lepiej
WRESZCIE około południa 

mała świetlica PGR-u za 
pełniła się pracownikami 

Kierownik gospodarstwa, pa
trząc na zegarek, zaczął energi 
cznie: — Proszę koleżeństwj 
zebraliśmy się tutaj, ieby zade 
cydować w pewnej sprawie. Pu 
wiedziałem rano do furmana 
Latkowskiego: „Laskowski, trze 
ba przywieźć furę drzewa". Na 
to obywatel Laskowski odpo 
wiedział: „To se wieżta, ja tam 
nie pojadę; albo jest demokra
cja. albo nie ma". Więc kiedyś 
my się tu zebrali proponuje, 
ażeby zobowiązać furmana Las
kowskiego...

— Można prosić o glos? — 
Zapytała z dalszych rzędów 
przedszkolanka.

— Udzielam głosu obywatel
ce Śliwińskiej.

— Chcialam się zapytać, po 
co nam to drzewo?

— Po co jej to wiedzieć? 
— zawołano spod okna.

Wychowawczyni odwróciła 
slp w tym kierunku i krzyknęła 
rozpaczliwie: — Dzierżymorda! 
Każdy ma prawo pytać! Jaw 
noić życia!

— No pewnie — zawołano 
z sali. — Zamknąć mordę dzier- 
żymordzie! Glosowanie!

— Kto za tym. że obywatel 
ma prawo pytać, kto przeciw .. 
kto sip wstrzymuje... Dziękuie. 
Znaczy obywatel ma prawo' 
A teraz niech kierownik odpo 
wie.

— Drzewo potrzebne nam jest 
dla iwiń. koledzy — rzeki szyn 
ko kierownik — Do parnikow 
w chlewni. Twarde, brzozowe, 
w klockach, do odebrania w 
nadleśnictwie. / właśnie chcia- 
łem, żeby furman Laskowski..

— Można prosić o glos?
— Udzielam, mówcie, Pronasz 

ko — zgodził się kierownik.
— Właśnie ja chciałem stwier 

dzić, bracia kochani, że drzewo 
brzozowe — to co innego niż 
sosna albo świerk. Świerk, jak 
to świerk. Fiut!... i już po 
świerku. Słoma. Dlatego ja my 
ślę bracia kochani, że kierownik 
dobrze zrobił z tą brzeziną, ł 
należy mu sip za to pochwala.

— Słusznie, prawdę mówi — 
•wzległo się na sali.

Kierownik podniósł rękę do 
góry: — Dajcie spokój, kole 
dzy. To mój obowiązek. Świ
nie muszą żreć kartofle parowa 
ne. Chodzi teraz o zwózkę...

Na to zerwał się Stasiak:
— Obowiązek, obowiązkiem. 

3 zapobiegliwość, zapobiegliwo 
ścią! — zawołał szlachetnie. 
Dlatego ja propanum glosowp 
nie. Kto jest za udzieleniem 
kierownictwu pochwały — ręka 
do góry... kto przeciw.- kto 
Sl6 wstrzymał. Dziękuję. Wiek 
szość. Sekretarzu zapiszcie: U- 
działamy kierownikowi pochwa 
ly za troskę o nasz PGR!

— Dziękuję obywatelom — 
rzeki szybko kierownik. — Ale 
kio to drzewo przywiezie?

— Zaraz, zaraz, ja mam wnio 
sek — powiedział połowy Smo 
liński.

— Prosimy.
— Ja mam wniosek, ieby 

nie palić na sali, bo to szkodzi 
na płuca.

— Nie zgadzamy się! Gloso 
wanic — ryknęła sala.

— Proszę o glos!
— Udzielam glnsu obywatela 

w Jakubowi Pronaszko! — 
rzeki kierownik i zaczął bębnić 
palcami w stół.

— Obywatele, stwierdzam, że 
to nie palenie szkodzi na płu
ca Nie tu jest pies pogrzeba
ny, szanowni obywatele. To nie 
dym szkodzi, ale zaduch. Z za 
duchu całe zlo. Jak w powiet 
rzu nie ma tlenu, to szkodzi 
na płuca, a jak jest, to wcale 
nie szkodzi. Ot co, szanowni 
obywatele. Więc ja proponuję 
glosowanie z poprawką do po 
przedniego wniosku, żeby moż 
na było palić, ale przy otwar
tych oknach.

— Przeziębimy sie, do diabla 
starego! — zawołano spod Ple 
ca.

— To nie palcie do cholerni 
ciężkiej! Głosowanie! — krzyczą 
no spod okna.

— Ciszej, obywatele — wrze 
szczał potowy Smoliński. — 
Przegłosujmy. Kto ta otworze
niem okna... kto przeciw... kto 
tlę wstrzymał... Dziękuję. O-

twieramy. Sekretarzu, proszę 
zaprotokołować: Zespół PGR-u 
na zebraniu w dniu tym, a tym 
postanowił otworzyć okno.

— Ale które? Głosujemy le 
we — otwarte.

— Nie. nie. Ja na środkowe. 
Kto za. kto przeciw, kto się 
wstrzymał?

— Obywatele, przecież to nie 
ważne — kierownik uderzył pię 
ścią w stół.
— Zadecydujmy kto zwiezie 
drzewo?

— Proszę o glos — odezwał 
się magazynier Florczak.

— Udzielam.
— Słusznie zaznaczył obywa 

teł kierownik — rzeki magazy
nier — to drzewo musimy 
zwieźć, tylko trzeba się zasta 
nowić: karymi czy kasztana
mi?—

— Towarzysze! — krzyknął 
kierownik. — Ludzie, na miły 
Bóg, przecież to nie ma zna 
czenia.

Na to. ociężale podniósł się 
furman Laskowski i zaczął:

— To, co myśmy tu usłyszę 
li, o czym świadczy, obywate- 
lę? Kierownik powiedział "nie 
ma znaczenia", to znaczy, że 
dla niego nasze konie, nasze 
dobro kochane państwowe nie 
mu znaczenia! Znaczy się marno 
irawstwo, obywatele! Ja skła
dam wniosek, żeby udzielić kie
rownikowi nagany. Kto za... kto 
przeciw... kto się wstrzymuje— 
Dobra! Wniosek przeszedł. Se
kretarzu piszcie: Zespól w dniu 
tum. a tym udzielił nagany kie 
równikowi za brak troski o 
PGR.

— Obywatele! Bracia roda
cy' — krzyczał kierownik. — 
■4 kto pojedzie wreszcie po 
drzewo? Świnie wyzdychają 
przez ten czas! Mieliśmy zaae 
cydować, żeby Laskowski—

— Nie pojadę — zaciął się 
Laskowski.

— Przegłosować to, to poje 
dzte! — krzyknęła sala.

— Wiecie co, pocalitjta mnie 
gdzieś! — zaproponował fur
man.

— No to głosujemy, kto za... 
kto przeciw... kto się wstrzy
mał...

JERZY BARANOWSKI

Na dobrej drodze
lepiej. Zajmuje się ona szczególnie sprawi) 
wygospodarowania jak największych środ
ków do podziału, dba o jakość i wartość 
produkcji.

Ostatnio został opracowany regulamin 
pracy, który kładzie nacisk zwłaszcza na 
wzmocnienie dyscypliny i wzrost wydajno
ści pracy. Robotnicy powszechnie zaintereso
wani są oszczędzaniem. Szczególnie uwida
cznia się to w wirowni, w paczkami, ślu- 
sarni, kotłowni itp.

Rada robotnicza zwraca również dużą 
uwagę na pełne wykorzystanie mocy pro
dukcyjnej oraz- przestrzeganie normatywów 
materiałowych.

Żywo dyskutowana jest sprawa produkcji 
ubocznej. Ostatnio opracowano model, skrzyń 
ki do owoców. Dokładnej kalkulacji jeszcze 
nie zrobiono, ale tow. Eljasz dyrektor za
kładu, który przeprowadził wstępne per
traktacje z CZ stwierdza, że można liczyć 
na duże zamówienia. Tymczasem zakład 
ma możliwości przyjąć zamówienie na około 
100 tys. skrzynek rocznie.

Prowizoryczne obliczenia wykazują, że z 
wyrobu skrzynek można uzyskać około mi 
liona złotych zysków w skali rocznej. Na 
13 pensję załoga musi wypracować co naj
mniej 900 tys. zl. Toteż przeszło półtysięcz- 
na załoga wspólnie z dyrekcją starają się 
usilnie o jak najwcześniejsze rozpoczęcie 
dodatkowej produkcji.

Plan finansowy fabryki nie został do tej 
pory przez CZ zatwierdzony. To jednak nie 
rozbraja załogi, albowiem podstawowe 
wskaźniki produkcyjne zostały już opraco 
wane. Rada wspólnie z załogą robi nie 
mały wysiłek, by wskaźniki produkcyjne 
przekroczyć. Wysiłki te zostały już uwień 
czone pewnymi wynikami. W 1 kwartale 
po raz pierwszy zaoszczędzono ponad 100 
m* drewna. Rada robotnicza w SZPZ jest 
na dobrej drodze. Dalsze wynikł są uzależ
nione w poważnej mierze od pomocy tzw 
czynników nadrzędnych oraz kierownictwa 
politycznego ze strony ’ organizacji party j 
nej.

fł. ” )

Z AŁOGA Sianowskich Zakładów Prze 
mysiu Zapałczanego wybrała radę 
robotniczą wkrótce po VIII Ple
num KC. Rada składa się z 16 
członków, w tym 5 członków par

tii. Wchodzi oo niej 12 robotników oraz 
4 pracowników umysłowych. Przewodniczą
cym rady jest tow. Dutkiewicz, pracownik 
tej fabryki od 10 lat. Pracuje jako tokarz 
i jest powszechnie szanowany jako dobry 
robotnik i działacz społeczny. Sekretarzem 
rady jest tow. Konarski, pracujący w fabry
ce od 1947 roku.

Ogólne zainteresowanie załogi skupia się 
wokół pytania. Co będzie 13 pensją? Czy 
ją wypracujemy?

Warto więc powiedzieć z czego się ona 
składa.
• Po pierwsze — z odpisu funduszu 

plac. Oczywiście, jeśli zakład wykona pod
stawowe. wskaźniki produkcyjne. Dotychczas 
jak twierdzą towarzysze w Sianowskich 
Zakładach Przemysłu Zapałczanego, otrzy
mywano 0,5 proc. A jak będzie obecnie? Nie 
wiadomo.
• Po drugie — z po!owry ponadplanowe 

go zysku.
ę Po trzecie — na fundusz zakładowy 

wpływają wszystkie zyski z produkcji u- 
bocznej i powstałe w wyniku wprowadzenia 
w życie wszelkiej innej inicjatywy gospo
darczej' danego zakładu. Górna granica 1un- 
duszu zakładowego nie powinna przekra
czać 8.5 proc, funduszu płac i to ma stano
wić 13 pensję. Nie znaczy to oczywiście, 
że nie można przekroczyć górnej granicy. 
Pewne środki muszą być jednak przeznaczo
ne na budownictwo mieszkaniowe i akcję 
socialną.

W naszych warunkach ma to również du
że znaczenie. Przykładem tego może być 
ostatnie posiedzenie rady robotniczej, na 
którym dokonano podziału funduszu zakła
dowego za rok ubiegły w wysokości 107 
tys. złotych. Prawie 50 proe. funduszu prze
znaczono na remonty mieszkań robotni 
czvch. zresztą wcale nie przyzakładowych

Pomimo braku doświadczenia rada robot
nicza pracuje z każdym tygodniem coraz

ISTNIEJĄ różne zdania na 
temat przejścia zakładów 
gastronomicznych na pełń; 

wewnętrzny rozrachunek gospo
darczy (określenie umowne), 
aczkolwiek są w zasadzie zgo
dne co do oceny jakości pracy 
zakładów gastronomicznych. Po 
łączyłem te dwa zagadnienia w 
jednym zdaniu, ponieważ jestem 
przekonany, że tylko radykalna 
zmiana zarządzania przedsię
biorstwami gastronomicznymi, z 
wyłączeniem metod administra 
cyjnych. stwarza możliwości za
sadniczych zmian w pracy prze
mysłu gastronomicznego.

Moim zdaniem, w zakładzie 
gastronomicznym należałoby 
przede wszystkim stworzyć od
powiednie warunki dla wprowa
dzenia samodzielności, nieskrę
powanej dziesiątkami przepisów.

Przyjmijmy umownie, że taką 
samodzielność nazywać będzie
my pełnym wewnętrznym rozra 
chunkiem gospodarczym. Prze
ciwnicy tej koncepcji wysuwają 
jeden zasadniczy argument: „za 
logi poszczególnych zakładów 
nie potrafią samodzielnie wpły
wać na właściwą pracę swego 
zakładu, bo przecież te możli
wości są już obecnie, a jednak 
z nich nie korzystają”.

Ten argument' mnie nie prze- 
konywuje. Uważam, że jest on 
mocno wyidealizowany i że spra 
wy bodźców materialnych roz
wiązuje się połowicznie. Wydaje 
się nie podlegać specjalnej dy
skusji, że dotychczasowy po
ziom I wyniki pracy przedsię
biorstw gastronomicznych win
ny ulec zasadniczej zmianie. Te
go, według mnie, nie można do
konać drogą administracyjną, 
ponieważ tą drogą oddzialywu- 
jemy już kilkanaście lat i osią
gamy niezbyt zachwycające wy 
niki.

Dziesiątki nakładów wykazują 
nadal poważne straty, wyso
kie są straty i ubytki towarowe, 
a poziom obsługi konsumenta 
jest wątpliwej jakości. Należj 
więc znaleźć jakąś nową meto
dę zarządzania przedsiębiorstwa 
mi gastronomicznymi. Tą nową 
formą zarządzania zakładem 
jest według mnie, stworzenie 
warunków do samodzielnej pra
cy zakładu, o czym wspomnia
łem na wstępie.

Zadanie to można ująć w kilku 
zasadniczych punktach:

1 Zarządzanie przedsiębior- 
* stwem przejmuje kierowni 

ctwo zakładu wraz z wybranym 
zespołem pracowniczym na 
wzór samorządu robotniczego w 
fabrykach.

2 Zaopatrzenie zakładu przej 
muje kierownictwo zakła

du. Przyjęcie tej formy zaopa
trywania zakładu położy kres

Polemiki i dyskusi'

skargom na komórkę handlową 
dyrekcji przedsiębiorstwa.

3 Ustalone zostaną podsta 
wowe wskaźniki ekonomi

czne, które zakład obowiązany 
jest wykonać, np. akumu
lacja, zysk netto itp.

4 Dyrekcja w zasadzie nie 
uznaje żadnych niedobo

rów, zarówno zawinionych jak 
i niezawinionych.

5 Konieczne jest przeprowa
dzenie zmian w obowiązu

jącym systemie płac:
a) płace kelnerów i bufetowych 
winny być oparte o system „na 
procencie”;
b) znieść dotychczasowy system 
premiowania dla pozostałych 
pracowników, a jako wynagrodzę 
nie dodatkowe, wprowadzić w 
miejsce dotychczasowej premii 
(podział zysku wśród pracowni
ków — w odpowiedniej propor
cji, który zostaje wypracowany 
dzięki przekroczeniu planu lub 
obniżce kosztów.

Czuwaj 
w 9 językach

Tego jeszcze w województwie 
koszalińskim nie było. Ale bę
dzie. Co? Międzynarodowy obóz 
w którym uczestniczyć będą pio 
nierzy Związku Radzieckiego i 
Czechosłowacji oraz harcerze 
Anglii, Austrii, Belgii, Francji, 
Norwegii, Szwecji i Polski. Zo
stanie on zorganizowany w lip- 
cu br. w Jasieniu koło Bytowa. 
Jego komendantem został mia
nowany hufcowy z Drawska 
phm Czesław Solecki.

Na rozwój 
harcerstwa

W najbliższych dniach ukażą 
się w województwie cegiełki Spo

6 Dyrekcja przedsiębiorstwa 
sprawuje nadzór nad zakla 

dem, w ramach zawartej umowy 
i w oparciu o zasadnicze akty 
normatywne.

7 Te i inne ustalenia obowlą 
zywalyby obie strony tj. 

dyrekcję przedsiębiorstwa i za
łogę na podstawie podpisanej 
obustronnie umowy.

Czy wszystkie zakłady w na
szym województwie mogłyby 
przyjąć ten system? Raczej nie, 
ale bardzo wiele może.

W tych kilkunastu zdaniach 
nie zamierzam podać szczegóło
wej recepty organizacyjnej ale 
chcialbym “w ten sposob wzbu
dzić dyskusję w zakładach na 
ten temat i doprowadzić do te
go, aby zakłady i dyrekcje 
przedsiębiorstw opracowywały 
wnioski organizacyjne, zmierza
jące do poprawy pracy w prze
myśle gastronomicznym.

iWnioski te winny być przed
kładane jednostkom nadrzę
dnym, celem dalszego przepra
cowania.

W dyskusji na ten temat nie 
powinno zabraknąć tak przed
stawicieli pionu państwowego, 
jak ZSS i WZGS.

T. JANISZEWSKI 
t-ca kierownika WZH 

w Koszalinie

łecząego Funduszu Pomocy Har 
cerstwu. Cegiełki te, wartości 1, 
2 i 5 zł, zostaną rozprowadzo
ne wśród społeczeństwa. Do- 
dhód ze sprzedaży przeznaczony 
jest w pierwszym rzędzie na or 
ganizację obozów oraz uzupeł
nienie sprzętu.

Czarna szóstka 
z Tychowa

Jedną z niewielu atrakcji pierw 
szomajowego święta w Tycho
wie (pow. Białogard) był udział 
w uroczystości miejscowej dru
żyny harcerskiej. Przy wtórze 
werbli „czarna szóstka” prze
szła przez wieś budząc Zrozu
miale zainteresowanie. Drużyna 
ta, którą prowadzi pracownik 
POM-u Henryk Swiech, pracuje 
dopiero od miesiąca, ale zdąży
ła już sobie zaskarbić sympatię 
mieszkańców. Z prośbą o przy
jęcie do harcerstwa zwracają 
się również i starsi chłopcy. A 
czy niedalekie Sadkowo nie ma 
takich samych możliwości?

Sprzętu! Sprzętu!
Sprzętu!

To nie bagatela. Sprzęt obo
zowy potrzebny jest bardzo. Do 
tychczasowe starania Komendy 
Chorągwi i poszczególnych huf
ców nie zdołały załatać luki. Tą 
drogą apelujemy do dowódców 
jednostek wojskowych stacjonu
jących na terenie województwa 
koszalińskiego o przekazywanie 
harcerstwu (oczywiście, w po
rozumieniu z DOW) zbyteczne
go sprzętu. Chodzi tu przede 
wszystkim o namioty, kuchnie 
połowę, sprzęt saperski, łączno
ściowy itp.

Na terenie gospodarstwa PGR Loski Koszalińskie maj 
dują sie dużo zwaby gliny. frzmr- wadzone badania wy 
kazały wysoką Jej Jakość. V związku z tym zespól PGR 
Bies.leklrrz przystani! tam di budowy cegielni, w której pro
dukować się będzb również inne prefabrykaty. Robotnicy 
przystąpili już do budowy.

Na zdjęciu: budowa szopy Fot. Cz. Orłowski

„UBAW** W DOBRYM 
GATUNKU

Nie chclellścle ponuractw* 
1 nudy — macie za to szmirę 
— wołają pesymiści. Chwilami 
cliclałoby się przyznać Im ra
cje, albowiem na scenach 1 
scenkach całej Polski ssmlra 
pod szyldziklem „godziwej roz 
rywkl dla mas" zakwita buj
nie. A przecież może być ina
czej. Dowiodła tego warszaw
ska „Syrena" na przykładzie 
swej ostatniej premiery, ko
medii włoskiego autora, Scar- 
petty — „Pan Ylnclenzo jest 
moim ojcem". Rozrywka — 
znakomita. Jak to się zwyklo 
mawiać ostatnio „ubaw Pl> 
pachę". Ale zarazem przed
stawienie kulturalne, wyreży
serowane z wdziękiem 1 sma
kiem, wyśmienicie grane, o- 
czywIScle, nie każdy zespół w 
Polsce dysponuje aktorami na 
miarę Dymszy czy Bielickiej, 
ale _ nie święci garnki lepią, 
BERLIŃSKIE spotkanie
ARTYSTÓW

Od 22 sierpnia do » wrześ- 
nla odbędzie się w Berlinie 
zachodnim festiwal teatralno- 
muzyczny; obok zespołów nie
mieckich spodziewane są wy
stępy teatrów-, oper i baletów 
zagranicznych, takich Jak an. 
gielska „Opera Group", wie
deński „Biirgtheater", brukacl- 
ska orkiestra kameralna wyko, 
nująca starą muzykę. Spo
śród bardziej Interesujących 
pozycji festiwalu wymienić 
trzeba przedstawienia szekspl- 
rowskle ze znakomitym akto
rem angielskim Johnem Gieł
gudem. W czasie festiwalu od
będą się również wystawy ma
larskie 1 spotkania artystów. 
O He trudno byłoby postulo
wać wystanie naszych zespo- 
lów na festiwal berliński, to 
można by pomyśleć o zapozna
niu się z przebiegiem tej in
teresującej imprezy za pośre
dnictwem fachowych obserwa
torów.
„MAZOWSZE" W NIEŁASCE

„Władcy** nie chcą uznać 
ogromnego, ponad miarę wy
czerpującego wysiłku „Ma
zowsza" w Londynie.

Jeszcze jeden to dowód, ze 
„Mazowsze" nie Jest w la
skach. Czyżby dlatego, te «•- 
szyło się w Londynie zoyz 
wielką sympatią swych roda
ków na obczyźnie?

Tę rewelacyjna wiadomość 
zamieszcza jak zwykle znako. 
micie poinformowany — lon
dyński organ generała Ander
sa „Orzeł Biały". Biedne, gnę
bione przez „władców" „Ma
zowsze"...
BITTNERÓWNA JEDZIR
DO LONDYNU

Jesienlą br. przewidziane są 
w Londynie 1 Innych miastach 
angielskich występy zespołu 
estradowego artystów polskich, 
do którego należą: nasza zna
komita tancerka Barbara Bitt
nerówna i jej partner Mitom 
Gruca oraz Halina Mkklewl- 
czówna (sopran koloraturowym 
t.eslaw Finzc (tenor) I Stani- 
sław Ursteln (pianlsta-akompa- 
nlator). wiadomość ta bardzo 
nas cieszy, gdyż poważnym za
niedbaniem naszej propagandy 
kulturalnej było dotąd skrupu
latne ukrywanie wielkiego ta
lentu Bittnerówny na częsm 
połamanych estradach różnych 
rodzimych Kłajów. Bo prze
cież ciągle nie załatwiona jest 
sprawa powrotu Bittnerówny 
do Opery Warszawskiej. Wi
docznie naszym władzom kul
turalnym Jest to obojętne,

FILM MUNKA JEDZIE, 
DO KARI-OWCH YARO^

Na tegoroczny Międzynaro
dowy Festiwal w Karłoyych 
Tarach (6—21 lipca) polska po
stanowiła zgłosić film Andrze
ja Munka pt. „człowiek na 
lorze" oraz krótkometrażówkę 
oświatową „Mrówczy szlak . 
Wobec wysłania na Festiwal 
w Cannes „Kanału" Wajdy, 
decyzja ta wydaje sie słusz
na. Film Munka — zwłaszcza 
po fiasku „WarszawskieI Sy
reny" w Karłoyych Yarach 
w' ubleelym roku będzie nie
wątpliwie rewelacja. Niemniej 
należałoby w czasie Festiwalu 
w Karłoyych Varacłi nokazać 
poza konkursem „Kanał" 1 
„Cień**, gdyż w ten sposób 
filmowcy zagraniczni, którzy 
nie będą w Cannes, zdobędą 
właściwe wyobrażenie o sta
nie naszej kinematografii.

Nowiny

kulturalne



»?UŁA ’KA 
NA MYSZY*

Chr stie
w Koszalinie

W dniach od 8—19 bm. 
Teatr Polski ze Szczecina wy 
stawia w sali WDK tztukę 
Agathy Christie pt. „Pułap
ka na myszy".

Początek przedstawienia o 
godz. 20-tej. Przedprzedaż 
biletów w „Orbisie".

Program II na fali 387 m 
Program dnia: 6 55. 15.03. 
5.10 Rozmaitości rolnicze. 5.30 

Walce, polki l oberki. 5 50 Gim
nastyka 6.10 Utwory charaktery, 
styczne. 6.35 Kalendarz radiowy. 
6 30 Piosenki różnych narodów. 
7.10 Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK. 7.15 Muzyka taneczna. 7.13 
.Błękitna sztafeta". 8 06 Przegląd 
fasy 8 36 Muzyka symfoniczna.

10.15 Fragmenty słynnych ba- 
letów. 11.00 Przegląd filmowy 
..Kamera". 11.30 Muz rozrywko
wa 12 10 Aud. dla wsi. 12.20 Prze
rwa 15.10 Czeskie piosenki ludo
we 15.30 „Władek" ode pow. M. 
Kedzlorzyny dla dzieci. 18 65 
Muzyka. 16.30 Transmisja z zakoli 
czenls V etapu X Wyścigu Poko
tu. 17 20 Muzyka. 17 40 Na war- 
szawskiej fali. 18 05 Utwory 
skrzypcowe 18 20 Wirtuozi muzy
ki rozrywkowej. 18 35 Muz. i ak
tualności. 19.00 Satyrycy przed 
mikrofonom — Jan Sztaudynger. 
19 18 „7,a świata operetki" — Ema 
nuel Chabrlcr — ..Chybiona Edu
kacja". 20.23 Kronika sportowa. 
20 50 Koncert symfoniczny. 21.32 

O czym rlsze prasa literacka”.
21.43 O. e koncertu. 22 17 Insurek 
cja — fragm. pow. Władysława 
Reymonta. 22 37 Muz. taneczna. 
23 20 Kone. solistów.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego w Koszalinie 
przy ul. Jana z Kolna nr 7 prowadzi werbunek kandy
datów na uczni, którzy pragną zdobyć zawód murar- 
sko-tynkarski, parkieciarskl i dekarski. Warunki szko
lenia 1 płacy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia 
należy składać osobiście. K-471-0

Fabryka Cukrów 
»POMORZANKA« w Słupsku 

zawiadamia
że już ukazały się w sprzedaży:

Cacao Choix — cena detaliczna za 1 kg 29.20 zł.
Delfty — .. „ „ 1 kg. 19.60 .
Orzeźwiające — „ „ „ 1 kg. 18.20 „
Bridżowe — „ „ .. 1 kg. 21.40 ,.

Żądajcie we wszystkich sklepach I kioskach naszych 
wyrobów cukierniczych w pełnym asortymencie zarówno 
puszkowych jak i zawijanych.

K-493-0„Gło. Koszaliński" - organ 
Komitetu Wojewódzkiego Pol 
skle| Zjednoczone) Partii Ro 
botnlczsj. 

Redaguje Kolegium w skła 
drfe: Ignacy Wltskl (red na
czelny). Andrzej Czechowicz 
(z ca nacz. rcd.l. Marian 
nehelkn (sekr. red.) Jerzy 
Klas Orski, Jerzy Lesiak 
Wacław Nowak.

Redakcja - Koszalin, ulica 
Alfreda l.ampe 20.

Telefony: centrala 434.
Sekretariat Redakcji — CS. 

Redaktor naczelny — 714.
Oddział w Slupskn ul Nie 

dzlalkowaklego 1. teł. 61 95
oddział w Szczecinko. Plac 

WolnoScl (gmach Prez. MRN), 
tal 601,

Adniln1str.lC1n: Koszalin, u). 
Alfreda I.amne 20. *’ P-. 
teł. 36 56. 22-91.

Ogłoszenia - Biuro Ogłosreó 
Ftsw Prasa”. Koszalin. nile. 
Alfreda l.ampe 28 teł. 22 91

Wołały na orenumerate po 
oztowa przyjmują urzędy po 
t.rtowe 1 listonosze.

Tłoezonot KZO w Kosza 
Unie.

Pap. gazet. M g. VII kt.
C-12. Nr zam. 108

NOWA HUTA — Dwaj kapiUno. 
wie.

Seanse o godz. 15. 17. 19 I 11.
WDK — Ganga.
Seanse o godz. 19 I 31.
ZACISZE — Biuro r,atrymo- 

nialne.
muza — Gdyby wszyscy ludzie 

dobrej woli.
Seanse 0 godz. 17 1 19.
MPRB — „Lady Hamilton".
Seanse o godz. Ig.

Wykonanie szkicu topograficz 
nego to jedno z trudniejszych 
zadań.

premiowanych. Losowanie na 
gród odbędzie się w styczniu 
i lipcu 1958 roku.

Każdą ilość SEZONOWYCH ROBOTNIKÓW w lesie i na 
składnicach kolejowych zatrudni od zaraz Rejon Lasów 
Państwowych w Sławnie. Rejon L. P może zagwarantować 
mieszkania dla 13 tu rodzin stałych robotników leśnych, 
osiedleńców • repatriantów.

K 479-0

UNIEWAŻNIENIE
Unieważnia się skradzioną pieczątkę firmową o treści. 
Zjednoczenia Przemyślu Mleczarskiego w Koszalinie, 
Przedsiębiorstwo Państwowe.

K-497-G

ZNAJOMEJ, przystojne) po * 
ddeste. pannie na stanów iskb 
szukamy odpowiedniego towarze 
3 i tycia. Oferty: Biuro o-łoszM 
Koszalin, Lampe 20.

ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych przyjmą do 
pracy w cegielniach Slawneńskie Zakłady Terenowego 
Przemyślu Materiałów Budowlanych w Koszalinie. 
Warunki płacy b. dobre. Informacji udziela Dyrekcja 
Zakładów w Koszalinie przy ul. Polskiego Październi
ka nr 40. K-495-0

PANNA, brunetką, lat 36, prsp> 
Mojna. wlanie mieszkanie pozią 
pana do lat 35 (rozwleczeni wy
kluczeni). Oferty Koszalin. BiuRS 
Ogłoszeń pod „Nieśmiała".

A oto następne zadanie: należy odczytać list napisany alfa- 
betem Morse'a.

...Czyjaś ręka 
ukryła tu listy, 
które należy zna 
leźć i odczy 
tac!..

W pogoni
za młodzikiem i ochotniczką

PKO wznawia zakładanie 
»książeczek samochodowych«

nIERWSZA g'upa, to dziew 
' częta ubrane w szare far 

tuchy. czarne berety z lilijkarni. 
Za nimi chłopcy w zielonych 
mundurach, rogatywkach Prze 
chodnie długo odprowadzają 
wzrokiem mijających ich harce
rzy.

Grupa zatrzymuje się na skta 
ju sianowskiego lasu Krótki 
instruktaż. Podział na patrole. 
Gotowi!

Pierwsza trójka rusza w poi 
cig za pierwszym harcerskim 
stopniem. Przed nią siedem 
punktów kontrolnych. Pozostali 
powtarzają wiadomości z hi
sterii harcerstwa, terenoznaw
stwa, samarytanki.

Aparat fotograficzny idzie Ha 
dem patrolu. Jedna z przesz
kód: pień. Zwykły, pospolity 
pień. O. nie, przepraszam. Nie 
teki znowu zwykły. Czy/aś 
ręka ukryła tu listy, które nale 
ty znaleźć i odczytać. Spójrz- 
cie na zdjęcie. Czy nie ładny 
widok? Nie dziwię, się, że foto 
reporterka nie wytrzymała i 
pierwszy raz „pstryknęła".

। Z następnego punktu kontro' 
nego rozpościera się rozległy 
wdok. Każdy, kto tu przechodzi

musi zrobić rysunek topograficz 
ny oglądanego terenu. Nie jest 
to widocznie zbyt trudne skoro 
dh Mól stawia w karcie punk 
towej same prawie „10".

Na drodze marszu wyrasta 
nowa przeszkoda. Przerzucone 
nad rowem drzewo. Ostrożnie 
wstępują nań dziewczęta Od
wagi, druhenkit No. jakoś po
szło

Trzeba się było solidnie na
męczyć Bo ku utrapieniu uczest 
ników biegu należało opatrzyć

rannego, odebrać meldunek syg 
naltzowany Morse m, rozbić na 
miot, rozpalić ogień itp.

Słońce powoli chyli się ku 
zachodowi. Ostatnie patrole met 
dują się na końcowych punk
tach kontrolnych Jeszcze zbiór 
ka. omówienie btegu i wesoła, 
choć zmęczona gromada rusza 
w drogę powrotną do domu. 
Za parę dni. kiedy zostanie wy 
stosowany specjalny rozkaz u- 
czestnicu biegu zameldują huf 
cowej Wandzie Miller: melduję 
przyznanie stopnia młodzika

Diuhmt życzymy wywiadów 
cy u druhnom pionierki.

(zbim) 
Zdjęcia: E. Pelczar

P S Fotorepnrtcrka czuła 
specjalny sentyment do dziew

cząt. Dlatego 
na jej zdjęciach 
nie widać chlap 
ców. Zapewnia 
my czytelników, 
że z równym po 
wodzeniem i 
czasami niepo
wodzeniem go
nili za młodzi
kiem

Pompy przeciwpożarowe
ręczne

(SIKAWKI OGNIOWEJ
z wężami, w stanie nowym, w cenie 3,682 zł za sztukę, 
wyprodukowane w 1954 r. przez

ZAKŁADY SPRZĘTU P. POZ. W LESZNIE

» sprzeda
instytucjom państwowym, spółdzielczym 1 osobom 

prywatnym 
POLSKA ŻEGLUGA MORSKA W SZCZECINIE

Zamówienia kierować na adres: ul. Małopolska 43/44
- Dział Inwestycji. K-4920

W mareu i kwietniu przy 
kasach PKO panował duży 
ruch. Przyczyną tego było 
wprowadzenie nowej premio
wej książeczki oszczędnościo
wej, dając®) możliwość wygra 
nia samochodu osobowego 
marki „Warszawa" lub „Wart 
burg".

Obecnie została wznowiona 
akcja tvystawiania książeczek

WYKŁADY
na Uniwersytecie 
Powszechny m

7 bm. (wtorek) — geografia — 
wykłada ob. Sierocińskl.

Godz. 19 — zajęcia praktyczne 
z zakresu gospodarstwa domowe 
go.

8 bm. (środa) — historia lite
ratury polskiej — wykł. T. Ku
bik.

Godz. II — zajęcia praktyczne 
z zakresu kroju I szycia.

WSW
komunikuje...

Szereg obywateli i insty
tucji cywilnych nic wic, 
gdzie zwracać się o Inter
wencję w wypadku zanoto
wania różnego rodzaju wy
kroczeń chuligańskich ze 
strony osób wojskowych.

Dlatego też Informujemy, 
że w wypadku konieczno
ści Interwencji należy zwra 
cać się do Wojskowej Służ 
hy Wewnętrznej przy ul. 
Zwycięstwa nr 204. względ 
nie dzwonić pod nr 2475.

Można też uzyskać połą
czenie przez numery po
średnie: 3663 1 3609. po wy
wołaniu których trzeba żą
dać połączenia z Wojskową 
Służbą Wewnętrzną.

Kalendarzyk imprez
Dni Oświaty,
Książki i Prasy

W dniu dzisiejszym o godz. W 
odbedzle się w auli szkoły nr 1 
odczyt pt.: „Konstytucja 3 maja 
i jej epoka". Po odczycie film.

Odczyt zorganizowany jest dla 
młodzieży szkół średnich.

O godz. 18 w czytelni WDK od 
będzie się prelekcja na temat: 
„Indie, kraj i ludzie".

na dzień 12 maja 1957

•) poz. 1—8 rpotkanta o mistrzostwo I Ligi
•*) poz. 7—14 spotkania o mistrzostwo II ligi

•) 1. Polonia Bytom — Lech i a Gdańsn
2. Górnik Radlin •w Lech Poznań
3. Stal Sosnowiec —• Gwardia Warszawa
4) Legia Warszawa ••• Budowlani Opole
5. ŁKS Łódź — Ruch ChO' rów
6. Wisła Kraków —— Górnik Zabrze
7. Piast Gliwice Cracovia Kraków
8. Stal Rzeszów Stal Mielec
9. Polonia Gdańsk — Chrobry Szczecin

10. Warta Poznań — Polonia Bydgoszcz
11. Pomorzanin Toruń Bzura Chodaków
12. CWKS Wrocław ■>* Sparta Lubań
13. CWKS Bydgoszcz •w, Marymont Warszawa
.4. Calisia Kalisz —■ Górnik Wałbrzych



Zbiorowy konkursowyKonkurs literacki
„Głosu”

CZY ZNASZ 
LITERATURĘ 

PIĘKNĄ?

siadając pierwszych kupo
nów konkursowych — łamiesz 
czarny poniżej jeden ogólny 
kupon. Uczestników konkur
su. którzy nadsyłali pojedyn
cze kupony nie obowiązuje 
wypełnianie kuponu zbioro
wego.

Czytelnicy, którzy do dnia 
11. V. br. nadeślą na tym ku
ponie bezbłędne odpowiedzi 
na wszystkie zadania konkur-. 
sowę, wezmą udział w losowa, 
niu nagród. Przypominamy, 
że na zwycięzców czekają cen 
ne nagrody:

I NAGRODA — RADIO
ODBIORNIK

II NAGRODA — AFĄRAT 
FOTOGRAFICZNY

III N AGRODA — BU ET 
NA DWUDNIOWA WY
CIECZKI; NA TARGI 
POZNAŃSKIE

także, różne wodewile . z litera- 
Unii często się widuje.. Z Pini 
kinem za pan brat! Często przy 
'potkaniu mówię mu: ..Puszkin, 
bracie, no Jak tam?“ — „Ano tak, 
bracie — odpowiada — Jako! 
lejo w ogóle". Wielki oryginał!

wali broń... Znajomy oficer po
wiedział ml potem: ..No wiesz, 
bracie, byliśmy pewul, te to na
czelne wódz!"

ANNA
To zadziwiające!

Znam dobrze kilka przystoj
nych aktorek.. Ja aam przecież

Nie lubię ceremonii... Przeciwnie 
— staram się zawsze prześlizgnąć 
niepostrzeżenie... Ale trudno się 
ukryć, bardzo trudno!. Gdzickol 
wiek się pokażę, zaraz słyszę: 
,.O, Iwan Aleksandrowicz idzie". 
A kiedyś wzięto mnie nawet za 
wodza naczelnego: żołnierze wy. 
biegli % kordegardy 1 sprezento-

W dzisiejszym numerze 
..Głosu" zamieszczamy dwa o- 
statnie kupony konkursowe. 
Uczestników naszego konkur
su informujemy, że kupony 
konkursowe należy nadesłać 
do Redakcji najpóźniej do 
dnia 11 bm. W niedziele 12 
bm. na zakończenie Dni O- 
światy, Książki i Prasy. Re
dakcja organizuje „Wielki Fe 
styn ..Głosu", w czasie które
go odbędzie sic losowanie i 
wręczenie nagród dla zwycięz
ców naszego konkursu literac 
kiego pt. „Czy znasz literatu
rę piękną"?

F. S. Na życzenie Czytelni
ków, którym z. tych czy in
nych powodów zaginęły poje- 
dyncze kupony konkursowe, 
bądź też łych, którzy włączyli 
się do naszego konkursu w 
późniejszym terminie, nie po-

II ligowy
Chrobry Szczecin
gra jutro
w Koszalinie

Na zaproszenie d/.iaUczy piłkar* 
skith koszalińskiego Gianilu zaawl- 
zowała swój przyjazd na tnwanyt 
kie spotkanie drużyna Chrobrego za 
Szczecina, występując.i w rozgryw
kach mistrzowskich H ligi w gm 
pic ,,Północ".

Przeciwnikiem IT-lioowców będzie 
miejscowy Granit. Spotkanie ro?« 
grane zostanie |ulro tj. w środą 
o godz. 16,30 na stadionie Grani
tu.

Organizatorzy meczu zn w jadam leją 
posiadaczy kart wolnego wstępu 
na imprezy, że wymiany na bilety 
należy dokonać w sekretahaeie Mu 
hu (Motska 9) do śrudy do godz, 
12 włącznie. (

Sżcsedblacy w swej grupie za|- 
niują obecnie A miejsce. Natęży więc 
przypuszczać, ze pokaża oni kof?a« 
linskiej publicznośt i dobią grę.

...Ryła uliczka od Piotrkowskie], 
Od tego rogu, gdzie Roszkowski, 
Co zwała się „Pasaż Majera". 
Na tej uliczce, tam gdzie krzaczki, 
A naprzeciwko państwu Klaczkln, 
Ojciec mój, ojciec nieumarły, 
W Azowsko-Dońskim Banku siedzi, 
Pisze francuskie długie listy 
I liczb sumuje ciąg spadzisty, 
1 siwiejącą głowę biedzi.

t MKKF SZUKAJĄ 
Talentów Koi,śąsKK!i

W niedzielę 
wielkie wyścigi 
dla dzieci

W nadchodzącą niedzielę w Ko
szalinie odbędą się wielkie wyścigi 
kolarskie dla dzieci w ramach 
Wielkiego Festynu „Głosu". Iwpra- 
zę tę przygotowuje Redakcja „Gło
su” oraz miejscowy MKKF.

Zawody przepro*wadzone zostaną 
w konkurencji rowerków dwu i 
trzykołowych oraz hulajnóg.

Na hulajnogach startować 
dzięci w dwóch grupach wiekut 
do 5 łat 1 do 7. Na rowerkach 
trzykołowych — do 5 łat 1 n« dwu
kołowych — w wieku od 5 do 
7 lat.

Przewidzieliśmy sporo nagród dla 
zwycięzców no 1 oczywiście dł* 
wszystkich uczestników naszej im
prezy — słodycze.

Zgłoszenia do wyścigu przyjmuje 
sekretariat redakcii do piątku, godi. 
16-ta, włącznie. Przy zgłoszeniu na
leży podać w jakiej konkurencji 
chcecie startować.

W objęciach Polihymnii

Pierwsza rocznica
Koszalińskiej Symfonii

— I potem, jakżeście się pobrali, przyjechała tu do 
was. prawda? — podjąłem, chcąc przyspieszyć tok 
zeznań.

— Tak. przyjechała tutaj...
— I gdzie ona jest teraz? we Wrocławiu?
— Tak , ja, nein... ich kann nicht weiter... bitte 

lassen sie mir frei, ich weiss nicht... (Tak, nie... nie 
. mogę dalej... proszę niech mnie pan uwolni... ja nic 

nie wiem).
Przeszła nagle z polskiego na niemiecki i zaczęła 

histerycznie szlochać.
Zbliżyłem się, podając jej znowu szklankę. Nie 

ehciała jednak przyjąć. Trzęsła się ze zdenerwowa
nia jak przysłowiowa osika.

— Napijcie się. To wam pomoże. Trzeba wszystko 
powiedzieć, jak jest, a potem bedzie wam lżej — 
próbowałem mówić usiłując ją uspokajać. — Po
wiedzcie mi gdzie jest matka Gabla i co ona tu robi. 
Więcej na dzisiaj nie chcę. Będziemy rozmawiać da
lej, jak odpocznlecie...

Odpowiedzią na te wszystkie kolejne przekonywa
nia był pogłębiający się coraz bardziej, nerwowy 
płacz. Włosy opadły jej kosmykami na czoło, dostała 
jakichś histerycznych drgawek.

Nacisnąłem gwałtownie guzik dzwonka. Mdlała...
Pro/os. który, pojawił się w ciągu kilku sekund 

ocenił fachowo sytuacji. Przesunął ją wraz, z krze
słem w stronę okna i schwyciwszy karafkę zaczął 
pryskać wodą

Stałem bez ruchu, żałując, ż.e to oznacza już ko
niec dzisiejszego przesłuchania, że dziś już z niej 
więcej nie wydostanę. A jutro? — kto wie? Może 
wszystkiemu zaprzeczy? Była przede mną perspek
tywa przeciągania tej historii w nieskończoność. Ża
łowałem mimo wszystko, że wtedy, w Szczecinie 
Tobias ograniczył się do ogólników, że nie powie
dział. nie chciał powiedzieć nic więcej.

Wracała do przytomności.

— No więc jak? Będziecie milczeli dalej? Czy może 
pi zejdziemy w końcu do konkretów? I dowiem się 
wreszcie o tym co was z całą pewnością gnębi... 
Z tym trzeba wreszcie skończyć! Dla waszego włas
nego spokoju! — zaryzykowałem tę wypowiedź, spro
wokowany jej zachowaniem się. Odwróciła szybko 
głowę, spoglądając na mnie nrz.erażom-mi oczyma:

— Ja, my... wody! — rozległo się nagle z chrzęstem 
krzesła. *

Od tego momentu nastąpił przełom.
Podałem jej szklankę i poczekałem, aż ją wychyli. 

Miała już w oczach strach i była w jej spojrzeniu 
pełna rezygnacja; było poddanie się losowi.

Stojąc nad nią rzuciłem spokojnym głosem:
— W którym roku wyszliście za Gabla?
— W... w czterdzieści dwa. Tu w Breslau, we Wro

cławiu. Poznali się tam, Szwarcwald. On był w SS. 
I my się w nim zakochali.

— A potem?
— Potem on pisał... Przyjechał raz na urlaub... 

Jego matka była w Szczecinie.

A więc sukces. Dziś, po 
rocznej działalności orkiestry 
i pięknym jubileu&owym 
koncercie, wszyscy miłośnicy 
muzyki symfonicznej, władze

Z. Bytnar.

wojewódzkie i miejskie, cie
szą się z jedynej placówki kul 
turalnej, która systematycz
nie podnosi swój poziom, sze
rzy kulturę muzyczną wśród 
młodzieży szkolnej i społeczeń 
stwa.

» » •
Korzystając z pobytu znako 

mitego "dyrygenta Z. Bytnara 
w Koszalinie, przeprowadziliś 
my rozmowę na temat pozio
mu naszej orkiestry. Oto co 
mówi.

KosMliń.U Oik pstm
je niepizci Ufny poziom, pk iw 
lik krótki okree jn; tywoiuo’, i. 
Jestem pełen podziwu, co Ho wy nl 
ków pracy, entuzjazmu j<») człon
ków, dyscypliny w czasie prób, 
samozapaicU i chęci należeli® 
dobrego zespołu. Marin się z ęx«go 
cieszyć. Jak się orientują wajs* 
władze wojewódzkie patrzą przychyl 
rym okiem na KOS, udzielając 
daleko idącej pomocy. Tu warto od 
notować. I jaszcze jedno
nu podkręcenia. • mianowicie, V- 
tutejsza prasa dużo ouej*<a poimą 
ca orkiestrze.

A Ł

PB A WDOPODOBNIE Ko- 
Szalińska Orkiestra Sym
foniczna cieszy się dużą 

sympatią u mitycznej opiekun 
ki, Polihymnii, skoro — 
wbrew przypuszczeniom wie
lu pesymistów — istnieje i na 
dal rozwija się pomyślnie. 
25 marca br. minął rok od 
pierwszego inauguracyjnego 
koncertu.

Skompletowanie zespołu 
nie należało do łatwych, 
Uwłaszcza, że muzycy rozpro
szeni byli po całym wojewódz 
Iwie. Wielu z nich mu dało 
dojeżdżać na próby z odleg
łych miejscowości. Koszty! 
zwracały zakłady pracyu 
Wszyscy muzycy praco waW 
Mówczas w orkiestrze społe ci 
pic i nie otrzymywali żad
nych wynagrodzeń. Wszyscy 
z niecierpliwieniem oczekiwali 
bierwszego koncertu.
I Zanim do tego doszło, orga- 
pizaterzy musieli stoczyć ba- 
falię o salę koncertową, salę 
do prób itp. Ale i z tym się 
uporano. Passę przełamano 
Skromnym koncertem inaugu
racyjnym o bardzo lekkim 
programie. Od tego dnia za- 
tzęln się właściwa praca o 
zdobycie szerokich rzesz słu- 
thaczy. Orkiestra wyjeżdża
ła w teren, zapraszała soli
stów z Opery Gdańskiej, któ
rzy wraz z nią koncertowali 
i zdobywała sobie popular- 
hość. Koncerty spotykały się 
żywsze z Życzliwym przyję
ciem społeczeństwa. Koszalin 
pica Orkiestra Symfoniczna 
pod dyrekcją Franciszka Mu^ 
chy, powoli, ale systematycz- 
hie, zdobywała sobie prawa 
obywatelstwa. Zrozumiało to 
i Piez. MRN przydzielając, 
ączkolwiek w stopniu jeszcze 
dalece niedostatecznym, mie
szkania dla muzyków. Dziś 
KOS liczy 43 muzyków, w 
tym 21 zatrudnionych na peł- i 
hym etacie i 25 na pół etacie. I 
|W ciągu roku istnienia KOS I 
dała 50 koncertów!


